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Ł w d w  13. lutego.

Donosiliśmy już parę razy 0 najnowszej 
kontroli, jaka naczelne władze ja jo w e  za­
prowadziły w Tarnowie dla, zbadania tam­
tejszej gospodarki gminnej Powracamy dzis
do tego® przedmiotu i * kl ^ k.ulfe 
pnym, ponieważ ca/y kl kolji ni tok tej spra- 

I Wy mógł Liz* t ° na , czyteimka, że zatargi 
tarnowskie ^ az?oso zasadtuczą, a osta­
teczne ich załatwienie i sposób takowego, 
wy «rze amo dobiy albo zły Wpjyw na za.  
rządy majątków gminnych w całym kraju. 
Autonomja r .z0 oobrą rzeczą, szcze­
gólnie w porównaniu z dawnemi opiekuń- 
czemi rządami biurokratycznemi, ale też lu- 
azie powo ani o jej sprawowania powinni 
być świadomi zalet , wyższości tej formy 
rządu; powinni zwazaó, że nadużyciami sa- 

mian Ue nalezy dyskredytować szczy- 
óp lr In chodby juz dl, 4

■Roję n r z ę d £ .  j » “ ?' . biuT
p  skłonna jest do poro v nan,

ohowsMe l |  i C f t -  - y  meterai-

wydejeguwał0^ ' ^ :  r}° l i eal  .»k »i»dumo.
misję r c w k r io / ko-
dnia h nr. /   ̂ do Tarnowa. Po kilku 
w « 0Wania wróciła ona do Lwo-
Wvri7iał ^ ^  ■ Put)liuznie zwrócono uwagę 
Lubieżnej1 , aJOWt}go na niestosowność takkr isja 7bra,a *
wszystkich S i t  do. fe.™ »lM e “  “ ł° p ‘r? 
nic' sic 2 "uejstaej,

' wyborczemi. w f c  " jkolelli ^ an,# ratml . . .. VV5>rod cego zwrooono ba-
na szereg okoliczności, któ-

ę dmimstrację w porównaniu z gospo-
' ■V6rn fifl&nsowem, w  innych miastach

niftkoiww Praktykowanem, bardzoniekoraystnie cechow ał).

urŁeJkód%\fVi ta  komisja bez żadnej już prceszL. dokończy swą pracę —  lecz ma­
ło Się maczij. 0  kasie oszczędności w Tar­
nowie zrobiuno zarzut, że służy inW esom  
partyj-nym kliki tamtej^ej magistratuaine? 
i szaiuwaniem funduszów przyczynki się 
głównie do pomnożenia klienteli tej kiice. 
Szkontrum kasowe, przeprowadzone przed 
trzema laty z ramienia Wydziału krajowe­
go, dostar£z^j0 na niezbitych dowodów, 
i mogło również teraźniejszej komisji po- 
służyu za wskazówkę, iż ze szczególniejszą 
ścisłością trzeba przeprowadzić szkontrum 
war oscio e i rewizję dokumentów przy u- 

" r?ec’/c'l̂ awcow, bo właśnie walory 
wa nioł le* y oszczędności są achillbso-

c-jonalny b im h ffig °  ^
czkontrum bez • • ? ze
dokumentów 3 rp^ izl1 wartoścloweJ 
szkontreu, me Jest właściwie żadnem

bezp^czeńX ga18trt r alnL w  P o c z u c iu  nie- 
z te i cfrnnir ’ ’re JeJ groziło właśnie 
szych o ^ llJ ^ ? Ura,!l sis  " wJadz w yi-

W tym  ^ w S Ć j a a X “ t “i k ° miSS '

Z K W I A T K A  NA K W I A T E K .
Obrazki z życia warszawskiego,

napisał

A R K A D J u b Z  K L e c z E W S IC I . 

(Ciąg dalgzy.)

d*iej jeszcze^8̂ ^  sam  ̂ “ łodzi zmięszali się bar* 
ręe*, goniła Au a Prze ibylona nieco po za po- 
rostatk* kłebw • • wymykające z pod k il pa- tylko ^
CZa - “ ebiesi. ba, L . Â r6W»ywał błękil jej 0- 

liagle w s t r bław*tków... 11
Karola, rzekła: główką i zwracającuę do

— Dobrze że zoataiić
* panem wykłócić: "^sm y  bo maszęsiQ

Ze mną pam V... j 
. — Za ten wykrzyk o i e ^  ' 

mme pan przyjąłeś, gdy w i j ^ ^ n y , z jakim 
. ~~ Nie zasłużyłem ^cale Sa , ■

? iw-?'* *l- możemy być odpOWie5°J®w pHtti, bo 
^ny  objaw wzruszema, a p o w tó ^ ?  za mi‘ 
_ p  Powtórer-
_  \  s mim powiedzieć prawdę?
— j>ait Pa spowiedzi! 

wić ' ure więc musiałem się bardzo adzj.
ciąga ki]knSZ/ , pani,l iuż P.° raz dra^i > w prze- __ qo zaiedwie godzin.

—  Sto**** pówisz?
się jak t rzy°^Q*e d° rozkazu pani, spowiadam 
fem panią ^  ?°.nip8jonale. Pierwszy raz widzia- 

* samym WiaanlŁ8410^  białej sukience i z takim 
czwartej runo ® 118 Cłol*» dziś o godzinie

manie, a równocześnie użyto wydziału po­
wiatowego, aby przewlec rewizję pod po­
zorem, że powinna się ona odbyć przy 
udziale delegatów władzy powiatowej. W y­
dział krajowy pozwolił na przybranie orga­
nów władzy powiatowej do szkontra dal­
szego, a namiestnictwo jednocześnie orze­
kło, że szkontrum ma być p o w s t r z y ­
m a n e !

Dwie sprzeczne decyzje wyszły od władz 
naczelnych. Wyrządzając wygodę klice tar­
nowskiej, władze krajowe rozporządzeniami 
takiemi, naruszają niepomału swoją powagę 
i wywołują starcie pomiędzy sobą. Fakt 
ten jest tem bardziej ubolewania godny, że 
reskrypt namiestnictwa stanowi właściwie 
istotę czynu wmieszania się do sprawy czy­
sto autonomicznej. Reskryptem tym namie 
stnierwo wzięło niejako odpowiedzialność na 
siebie za to , co się dzieje w tarno oskiej 
kasie oszczędności, a powtóre sprzeczność 
rozporządzeń władz lwowskich musi wywo 
łaó rozgardjasze w postępowaniu władz lo­
kalnych

Jak widzimy zatargi tarnowskie wpły­
wają demoralizująco we wszystkich kierun­
kach, i w interesie powagi władz autoio- 
micznych, opinja domaga się radykalnego 
ich ukończenia.

Księża chełmscy i św. Jur.
Donoszą nam z Przemyśla, że ks. biskup 

Stupiiicki, odpowiadając godnie szlachetności 
swe?o cnarakteru i oDowtązkom sumienia pra­
wdziwie kapłańskiego, gorliwie zajmuje się losem 
unickich kapłanów, wydalonych z dyecezji chełm­
skiej, przez galicyjskich popów, którzy na usługę 
Moskwy stąd zbiegli. Dowiadujemy się właśnie, 
że kilku z kapłanów chełmsuich, y krótce mają 
otrzymać paraf]e, inni zaś doznając zawsze tro ­
skliwej opieki czcigodnego ks. biskupa, niepłon- 
ną zapewne cieszy się nadzieją, że przy zawa 
kowaniu miejsc odpowiednich, takowe posiądą. 
I  szanowni obywatele, zamieszkujący dyecezję 
przemyską także wiele do tego się przyczyniają 
chętnem udzielaniem prezenty każdemu z tych 
księży chełmskich, których ks. biskup jako pa 
tronom kościołów przedstawia. Dowiedziunem to 
jest bowiem, że gdziekolwiek księża chełmscy 
w G-alicji osiedli, i w jakikolwiek sposób pracują, 
zawsze odpowiadają obowiązkom swego powoła- 
Inei bu uit ro/nią obywateli z włościanami, nie 

Jeduyph ha drugich, owszem, starają 
ohvw«.toii>oZĵ CZnymi społeczeństwu — a tak
n le t t lk o  f t y  * wlośc&lMe rnuj, w nich, nie ly lio  kapłanów, ale i uczciwych sasiadów 
jedni, a sumiennych doradzców drudzy ula cze­
go to samo me dzięje się w archidyeLj- lwo w­
skiej, wtedy, gdy i tu jak Urn pp mywatel. 
chętnie przyłozyL .y rękę do przyniesienia po­
mocy chełmskim księżom? Rzecz wiadoma. Bo 
patron kościoła nie może dać prezenty kapłanc 
wi póki takowy przei Konsystor, przedstawi my 
nie będzie. Konsystorzem zaś iządzi prej,od«lnyj 
o L c  Małynowtkij, który cały dowcip na to wy­
tęża, żeby możliwe biednym chełmskim kapła­
nom robić trudności. Pomijając już gburowate 
i brutalne obchodzenie się, nie jednego nie świa­
domego praw tutejszych, do rozpaczy doprowa­
dza, i zamyka na przyszłość nadzieję, tłóm«»cząc 
prawie każdemu, że wolą ju t rządu, aby chełm­
skich księży tu nie przyjmować. Zdaje Kię, że ks. 
biskup btupnicki pod tym samym rządem zostaje 
i bez wiedzy i pozwolenia rządu nic nie robi. 
Dla czegóż nie ma być wolno we Lwowie co 
wolno w Przemyślu? — Pokazuje się, że różnica

• . Czy słowa pańskie mam uważać jako 
w stel prztia°śnię , której zrozumieć nie jestem 
zowatjr ?’ Czy też lako sen naprędce zaimprowi-

dał zapau5iciesdiA°wfni dr“gl?- Zreszt* > ~  do‘ 
żądasz p j ?  w Qc e r r enU ,8ł°wy młod,iCmec -  
zupełnie aa serjo ? J ZCZe dowodów> ^

wodów. P r°SZQ 1 Clekawam bards5° pańskich do-
— Mam ich dwa tylko, ale niezbite.-Tmie 

pani Marja!
— O tem mogłeś się pan dowiedzieć na 

stBitku<
— O ile mi się zdaje, przez cały czas jak 

tu jesteśmy, ani razu me nazwano pani po 
imienin.

— Być może. A drugi dowód ?
— Masz pani lat szesnaście.

' — Jakbyś pan czytał mój paszport Wido­
cznie wujaszek mi się przysłużył.

— Z panem Ciemskim nie mówiliśmy ani 
słowa o pani.

— Niech i tak będzie; ale teraz kiedy już 
uwierzyłam w pańskie jasnowidzenie, zechciej pan 
rozwiązać tę, przyznać muszę, dość dziwną za­
gadkę.

W  tej chwili mężczyzna z czarną brodą 
przeszedł wolnym krokiem koło rozmawiającej 
pary, a mijając Marję, spojrzał na nią tak dzi 
wnie przejmująco, że zmieszana i prawie strwo- 
ipua, zbladła nagle i gwałtownym mchem przy- 
cisnęła rękę do serca. Karol spostrzegł jej lla- 
gobc i pomieszanie, a nie domyślając się przy- 
czyQr .  zawołał z przerażeniem:

Pani jesteś cierpiącą !
. ~~ Nic mi, nic mi nie jest... drażni mnie
ijyiko turkot tych kół... posuńmy się nieco

Knroi lested i szybko do kajuty, przyniósł

nie w urzędzie, lecz w rządzących ayecezjami 
osobach. Wida", ze oUc Małynowikij, nie rząd 
austrjacki, lecz jakiś iząd inny, sąsiedni, nad sobą 
uznaje, i w du hu teto rządu działa. Byłoby 
pożądanetn, 8by i tutejsi obywatule, do znanych 
nam, swoich szlachetnych chęci, dodali trochę 
energii, j połączywszy się razem, wyszli z bier­
nego położenia. A co uczynić mają w tym 
względzie? Ludzi rozumu i serca pouczać nie 
mamy potrzeby.

Korespondencje polityczne „Lz. Pol.”
W ie d e ń  11. lutego. 

fT.) Z początku buta, a potem popłoch nie­
zmierny — oto historja kampanii 'centralistów 
tutejszych w kwestji bankowej. Zdaje się, że do 
ostatniej chwili nie brali oni na seijo dymisji 
p. Tiszy. zwłaszcza gdy ta nasrąpiła nie tyle z 
powodów praktycznych i merytorycznych, ile 
raczej dla wirowania zasad i kinsekwencji po­
litycznej, dwóch rzeczy w obozie centralistyczno- 
niemieckim zupełnie nieznanych Powołując się 
na to, ia nieprzyjęcie ostatniego, pośredniego 
wniosku w sprawie centralnej dyrekcji banku 
uwłacza honorowi Węgier, p Tuza nie folgował 
bynajmniej przesadnej draźiiwośei narodowej, ale 
wskazywał niebezpieczeństwo, mogące w dalszem 
następstwie wyninnąó dla Węgier z odstąpienia 
od zasady równorzędności (Paritdt.). Jm mniej 
politycy wiedeńscy pojmują doniosłość trzymania 
się zasad i konsekwontnego postępowania, tem 
bardziej zadziwia i zatrważa ich ogr m przesi­
lenia, które wybuchło. Widać to z tonu dzien­
ników, z których mianowicie Pressa i FrsmdenbL 
napominają partję wiernokonstytuęyjną do po 
czynienia ustępstw Węgrom. Morgenpost poza 
przesileniem węgierskiem widzi słusznie przeii 
lenie w całej monarchji, i zbliżające się panowa 
nie austrjackich tiigh • tiry , zwolenników przy 
mierzą z Moskwą, jaku cytadelą absolutyzmu, i 
z Francją, jako z państwem katolickiem, walczą- 
cem z protestanckiemi Prusami, » pragnącem 
wznowienia świeckiej władzy papieża. Do wszy­
stkich tych trwożliwych rozpamiętywań dają 
powód nazwiska trzech węgierskich mężów sta 
nu, uważanych tu za następców Tiszy. Z tych 
jeden, hr. Szecsen, bawi w Wiedniu już od dłuż­
szego czasu, przybył zaś do stolicy w nieszko 
dliwym bardzo zamiarze: ma córkę ua wydaniu, 
i chciał, aby się wytańczyła w karnawale

Powołani przęz cesarza są tylko pp. Majlath 
i Sennyey. Z terni, konferencje trwają już trzeci 
dzień, i wedlng jednych, j e s z c z e  me wydały 
rezulcaru, według drugich, już wydały rezultat 
negatywny. Z bardzo dobrze poinformowanej 
strouy zapewniają mię bowiem że pp M a j l a t h  
i S e n n y e y  oświadczyli, iż w danych warun­
kach n ie  mogą  podjąć się utworzenia gabinetu. 
W skut*k t-go, na wezwanie cesarza, mają tu 
dzisiaj przybyć pp. Bitto, Grhyezy i Szlawy, na 
jutro zaś, tj. na poniedziałek, zawezwanym byr 
ma także p. Tisza. Wobec tych doniesień, nie 
trudno wysnuć kombinację, którą daje Tagblatt, 
tj. fż przesilenie zakończy sie pozostaniem Tiszy 
■ stera Jeżeli kon§er watyś i  węgierscy nie chcą 
przyłożyć ręki do dzieła n» zasadzie uroszczen 
pp. Pipitza i Lucama, to deakiści tem mniej 
okażą się skłonnymi do tego, a w takim razie 
nie zostanie nic, jak tylko skorzystać z popło­
chu ceutralistów i zuiewolic ieb dó ugody na 
zasadzie zredukowanych żądań p. Tiszy. W tym 
duchu konferuje już nawet hr. Andrassy z ks. 
Auerspergiem. N. fr. Presse powiada, iż gabinet 
przcdlitawski ma zamiar zwołać partję wierno- 
konstytucyjną na naradę i zasięgnąć jej wzda- 
nia-1 co do ugedy — jftk gdyby partja ta miała 
jakie „zdanie", gdy jest w strachu.

Nie tyle zresztą strasznym wydaje się wierno- 
konstytucyjnym Seunyey, mający za sobą tra­
dycje parlamentarne, ile raczej Majlath i idący 
z nim w parze Szecsfeu- Obydwaj ci panowie

byliby zdolnymi wziąć udział w każdym ekspe 
rymencie takim, jak np. zamach stanu. Słowo 
to, brzemienne nowym 1849 rokiem, jest tutaj 
już w ustach gorętszych zwolenników reakcji. 
Marzą oni o zawieszeniu konstytucji po tej i po 
tamtej strome Lita wy. o ustąpieniu hr. AmLas 
sego, o przymierzu z Moskwą O ile mi się 
zdaje, tak daleko jeszcze rzeczy nie zaszły, by 
n dworu zajmowano się pciobnemi kombinacja­
mi: gdyby wiatr tego rodzaju powiał u góry, 
jużby się tu kręciło po Wiedniu mnóstwo feu­
dalnych panów czeskich. Pewną izeczą jest 
tylko, że spór z W ęgrami piowadiić m o ż e  do 
takiej pocbyłości.

P e t e r s b u r g ;  8. lutego
Sprawa wschodnia enużyła już tn  wszy­

stkich; każdy jest przekonany że wO|Py me bę­
dzie, że idzie już tylko rządowi o wycofanie się 
z jakim takim honorom i nikt nie zajmuje się 
więcej tą  sprawą, z wyjątkiem gazet, które to 
czynią z urzędu Uwaga publiczności zwróeosa 
jćsi całkowicie w inną stronę, na socjalistów, na 
sprawy wewnętrzne, na stan kraju, pożałowania 
naprawdę godny. Rząd coi az bardziej plącze się 
w swych działaniach, popełnia jeden błąd za dru­
gim. W  przestrachu swym stracił głowę i nie 
zna innej drogi jak drogę repressji, gwaitu i 
srogoś i — i sku tek , jak zawsze w podobnych 
razach, zupełnie inny, jakiego się spodziewał.

Mówię tu o procesie rewolucjonistów z pla­
cu kazańskiego, który to proces właśnie się 
skończył. Wyrok, wydany dziś po południu, wła­
ściwym byłby może za czasów Iwana Groźnego, 
lecz nie dzisiaj, gdy naród moskiewski, zamiast 
wierzyć w w„lę i słowo carskie jak w prawdę 
nieomylną, poozyne podejrzywaó boskość pocho­
dzenia A leksandra II. W yrok nadzwyczaj srogi. 
Młodzieńce i panny zaledwie wyszle z lat dzie­
cinnych, zostali skazani jak zbrodniarze do ko­
palu na lat 15 — jak Bogolubow, Czarnawski 
i Bibergal, i do for Lec ta, la t 10 — jak Gerwa- 
sij i Bocsarow; Felicja Szeltel, zaledwie lat 16, 
dz ecko jeszcze, a do tego dziecko piękne, isto 
tnie piękne, o dnżych, modrych oczach, pełnych 
dnccy i ognia, wraz i godnością, jaką okazała 
podczas procesu, przyczyniło się nie mało do 
zjednania dla niej ogólnej sympatji — została 
okazaną na lat 6 i 8 miesięcy katorgi na Sybir! 
Rząd zam .ait uważać w interesie własnym de­
monstrację z 6. grnduia jako wybuch dziecinny 
zasługujący na wielkie pobłażan e , pomimo że 
przeciw niemu był wymierzony — wybuch ten 
podniósł do znaczenia zbrodni stanu i własnemi 
rękami uwieńczył skroń sprawców tego wybuchu 
aureolą męczenników! Najwłaściwiej było wszy­
stkich puścić wolno; rząd tego nie zrobił, i dziś nie 
me nawet mużyza, któryby sobie me rezoaowaf, że 
jeśli car tak sarogo ukarał ty ch , co przeciw 
niemu mówili, to musi być już coś prawdy w 
tem, co perorował publicznie na placu orator 
nieznany., że car lud uciska i jest sprawcą 
wszelkiej niedoli. Powiedziałem orator mieznuny 
bo dotychczas pomimo wszelkich poszukiwać nie 
zdołano odkryć, kT.o był tym oratorem. Obżało- 
w&ni podetas proces i nikogo nie wydali. „Wiem 
wszystko, mówiła Felicja Scheflel, a za nią in- 
»i, ale nic nie powiem i nikogo nie wydam Po 
szłam z przekonania buntować lud przeciw ca 
row i, i nie żałuję tego; róbcie ze mną co 
chcecie."

Machinacje moskiewskie.
Korespondent z Peryfw Stambule) do Deutsche 

Ztg przesłał całą korespondencję pomiędzy ajentami 
*iroskiewskiuti w Europie, a Ignatiewem, odsła- 
uiująca czynność tak dyplomacji wyższej mo­
skiewskiej, jako też komitetów panslawistycznych 
w Wiedniu. Petersburgu, Bukareszcie i ich filij 
w prowincjach tureckicb

„Pieiwszf. część — pisze korespondent — 
zawiera dziewięć listów Ignatiewa d„ posła No-

wikowa w Wieduin, oprócz listu dyrektora azja­
tyckiego departamentu w Petersburgu, wystóso 
waaego także do Nowikowa. W arugi<j ozęśoi 
tych dokumentów tajnych znajduje się mnóstwo 
depesz szyfrowanych konsmów moskiewskich, 
przebywających w S o ia r i ,  Serajewie, Mostarze, 
Raguzie, Belgradzie, Sak nice, Riece do pansla- 
wistyczn^go komitetu w Wiedniu, tudzież depe­
sze, które kursowały pomiędzy „centralnym ko­
mitetem" w Petersburgu, a komiLetem w W ie­
dniu. Znajdaje się także z najwyższych stei lisi 
księcia Czarnogórskiego do wielkiego księcia na­
stępcy tronu moakitrskiego i list Ign&tjewa do 
wicekróla egipskiego. W  liście tym podjudza 
Ignatjew wicekróla przeciw rządowi zwierzohni- 
czemu tureckiemu, każe mu si<j ostre stawić i 
zapewnia o stanowczem poparciu rządu moskie­
wskiego. W  listach wielkiego księcia ra o t^ c y  
trenu moskiewskiego i księcia Ozari ogórskiego 
występuje na jaw polityka panslawistyczna, w 
spra wozdaniach zaś konsulów znajdują się szcze­
góły tej polityki, sluzyó mające do jej przepro­
wadzenia. Całość tego obrazu przedstawia, jaką 
to siecią kcnsuiów, ajentów, agitatorów, emisa- 
rjuszow, pełnomocników, osnutą oyia Turcja. — 
W ę iły tej sieci zbiegały się wszystkie w pan- 
slawistycznym komitecie wiedeńskim, stojącym 
pod tarczą opiekuńczą posła moskiewskiego No- 
wiitowa Dukumenta te wszystkie pochodzą wi­
docznie z archiwum Nowikowa. Znajdują się 
prócz tego dokumen+a, świadcząc- o czyimowii 
komitetu moskiewskiego, bardzo ważne cLa 
Austrji. I  tak sprawozdanie komitetu noskie- 
wskiego za drugi kwartał r. 1872 wykaruje 
66.666 rubli, ^ak: subsydia rządi m isKiewskio- 
go. W  rubryce wydatków ńguruje 13.000 rubit 
dla 65 stałych ajentów w stowwJuhich prowincjach 
aastrjackidi i w Turcji, op,ocz tego osobr*. specjał 
ne kwoty dla enusarjv^zów w B uł gar ji, G u l ł ę j k  
C z e c h a c h  i u> R o ssJ I  w ę g ie r s k ie j .  (?1)

F rooes rewolucjonistów rossyjskich
(Ciąg- óahzy.)

Ju tro  podamy dokończenie procesu, przyta­
czając wybitniejsze strony, dzis spieszymy piiy- 
toczyó dosłownie wyrok. Wyrok zapt dl w p o » - 
przeszły wtorek, t. j. 6. lutego Odznacza Bię 
[niepospolitą srogośeią:

„Tysiącznego osmset siedmdziesiąt nić imego 
roku, r rozkazu Jego Imperatorskiego Wielicze- 
stwa, senat rządzący jako trybunał wydelego­
wany do sądzenia spraw o zbrodniach stanu, 
wysłuchawszy w ciągu od dnu* 18 . do 2 5 . bieżą­
cego stycznia v. s cafaj sprawy, jaao też s tró i 
obu, starzącej i obwałowanej, mznal;

1. Obżałowau: cr :
Bogolubowa, Gerwasija, Bibergaltą Ozeraaw*

sfcitgo, Felicją Szeftel, Guroricza, Gromowa, 
Popowa, Falina, Gellera, Timofiejewa, Grygo* 
riewa, Potapow*., Nowakowskiego, Baroarę Dja- 
szenko, Lidję Nikołajewskę i Zofję Iwanową, 
winnymi zbrodni stanu, jakiej się dopuścili, po­
tępiając zuchwale rodzaj rządu ustanów-onego 
prawami państwowemi;

2. oprócz tego:
Pierwszych sześiiu z wyżej pomieuionych— 

głównymi sprawcami gwałtu pomienionego przez 
stawianie czynnego oporu władzom puLcyjtym, 
a resztę dwunastu — współwinnymi w powyż­
szym oporze, a nadto Bibergala — winnym na­
pisania wierszy wzywających do ban tu ,

3. nare-zcie:
Nadieżdina, MorOozk.ua i Iwarowa (inaczej 

Baweliewym zwanego) — uwolnić z pod uskarża­
nia jako niewinnych w tej sprawie.

W  skuiefe czego i na zasadzie §§ 251 część 
3, 252 cz. 2, 264, 266, 134, 139, 150, 152, 19 
st. 3, 5 i 7 i §. 20 ustawy Karnej, i §§. 774 i 
775 kodeksv karnego, senat rząiżący uk&znje:

1. Bogciubowa lat 24, Bibergala 1 22, Ozer- 
nawskawo 1. 22, Bocrarowa 1. 21 i Gerw&oja

składany taboret, ustaw'ł go w środka pokłada 
i rzekł:

— Tu będzie paui wygodniej i spokojniej,
bo i od maszyny dalej i słońce ta rie  dochodzi,
a ten stos paknnków wybornie zasłania od
wiatru.

— Ślicznie panu dzi, kuję — ale pan na czem
usiądziesz?

—  B ę d z ie  mi bardzo dobrze na tym km
ferku...

— Czemu pan nie dodasz jeszcze: „u stóp 
pani..."

— Powinienbym podziękować pani za ła­
skawe dopełnienie zdaifia. ale...

— Czemu pan nie kończysz?
— Mam powiedzieć komplement ?
— ] * o wiedz pan lepiej, gdzie pan widziałeś 

mnie dziś, o czwartej rano?
— Dobrze więc. W Dobrzyniu nad Wisłą 

oczekiwałem przybycia statku. Piląc kawę w 
zajeździe, spostrzegłem na stole książkę beż ty­
tułu i bez końca. MaeVnalnie wziąłem ją do 
reni, była to jakaś powieść ; przerzuciłem kilka 
kartek i wpadły mi w oko następne słowa: 
„Przed nim stanęło szesnastoletnie dziewczę, w 
„białej perkalikowej sukience, przepasanej nie­
b ieską szarfą; bujne sploty złocistych jej war- 
„koczy swobodnie spływały na alabastrowe ra- 
„minna, a błękitne oczy, stokroć piękniejsze od 
„bławatków otaczających niewinne jej czoło, z 
„podziwieniem spoglądały na nieznajomego. On 
„wy-iągnął ku niej rękę i drżąc ze wzruszenia : 
„Marjo! zawołał..."

Cytując powyższe słowa, Karol pochylił 
się kn Mjfrji, ujął ją za rękę i ledwie dosłysza­
nym szeptem powtórzył raz jeszcze:

— M ano!
Przez chwilę panowało m łczciie przerywa­

ne tylko szumem wody; nagle Maija podniosła
" /rw a ła  drobną swą rączkę z uściska Za

wiejskiego i patrząc mu siniało w oczy, zapyta­
ła głośno:

— Co to za miasteczko, tam aa górze?
Mężczyzna '■ zarustem wracał na dawne

swoje mief&c*. Marja ndała że go nie widzi, 
sk oro  z a ś  luJsdł i  otworzył znów książkę, do­
dała, a it czekając odpowiedzi na poprzednie za­
pytanie :

— Cóż djtlej byłe?
— Dalej — odpowiedział z westchnieniem 

Karol — dalej, dano mi ziać, że ttarek  Sie zbli
J n  ! iwl ksi$fchę i niedokończoną kawę i 

M arję ln gdy ujrzałem tęż mtmą

— Szkoda — przerwała — że nie wiesz 
pan ty tu łu  tej powieści z przyjemnością prze­
czytałabym ją za powrotem do Warszawy.

— Moglibyśmy przeczytać ją  razem tu, na 
statku.

— Mówiłeś pan przecież, że książka została 
się w Dobrzyniu. Czyś się pan w-ócił po nią? 
— dodała z uśmiechem.

— Książki nie mam, ale do powiastki wcho­
dziły dwie tylko osoby; Marja i nieznajomy. 
Pani przyjmiesz na siebie rolę M&iji, ja będę 
nieznajomym...

— Któremu z konieczności trzeba dać imię 
K aro l?

— To już będzie zależało od woli pani 
Mając początek, łatwiej nam przyjdzie napisać 
całą powieść.

— Ależ ja  nie mam najmniejszego wyobra­
żenia o tem, jak się ] owieśó p isze!

—* Ani ja. Nie będzie też to powieść pi­
sana, ale opowiadana

— W ięc komedja?
— Brcn Boże! żadne] komedji! Pierwszy 

nasz wspólny utwór po wini a  być nacechowany, 
najczystszą prawdą.

— Jakiż m i dam/ l / ta /?

— Ml i i i ,  s u k i e n k a ,  powieść prawdziwa,
— Zgadzam się na wspóip aoowmctwo, ale 

pod jednym warunkiem.
— Pod jakim ?
— Że powieść nasza akaże się tylke w dwóch 

egzemplarzach, jeden dla pana, drugi dla mnie.
— O ! nie, pani ! tylko w jednym, jedynym!
— Jak  widzę, chcesz pan spółkę daleko 

doprowadzić.
— Do ostatnich granic !
— A jak ja się nie zgodzą na to?
— Mama prosi pannę Marjannę do kcjtttjr

— przemówił podchodząc ku nim Dernardyn,
Gdy zostali sami, zbliżył się do Zaw^ej&uC0 

podał mu rękę i rzekł:
— Muszę się z panem pożegnać, panŁ Ka- 

rolu, bo zatrzymuję się l» kilka dni w 
Dworze, do którego dopływamy włta*ip-. Nie 
tracę nadziei, że spotkamy się w Warszawii — 
ale... — dodał z widocznem wzruszeniem — był­
bym rad niewymownie, gdybyś pat sam priypo- 
mniał sobie o szczerze życiliwym oi zah. uniku. 
W klasztorze naszym na Era-owskiem Przed­
mieściu, zapytasz się p»n tylko o celę ojca 
Piotra ze Skempego...

— Z pewnością bę^ę korzystał z łaskawego 
zaproszenia — odpo\ redzi ił uprzejmie Za wiejski
— tem więcej, że t i l ta  słów z naszej rozmowy, 
wzbudziły w mem serau tak bolesne wspomnienia...

_ — P s t !... — przerwał zakonnik — nir tu 
miejsce i pora na wznawianie podobnej rozmowy.
— Do wi dzema, panie Karolu, do widzenia w 
Warszawie !...

Statek zatrzymał się przed Nowym Dworem.
CG d. mj



2 D z m s N n r  p o l s k i

1, 19 — pozbawiwszy wszelkich praw stanu ze­
słać w katorżne roboty na S y b ii: B o  go ł u b o ­
w a ,  B i b e r g a l a  i C z e r n a w s K a w o  — do 
kopalń na lat 15, a B o c z a r o w a  i G e r w a -  
s i j a  — do fortec na lat 10

2. F a l i u a  lat 24, N o w a k o w s k i e g o  1. 25, 
Lidję N i k o ł a j e w s k ą  1. 21, Barbarę J l j a -  
s z e n k o  1. 22, Zofję I w a n o w ą  1. 20 i G u r o -  
w i c z a  1. 19 — pozbawiwszy wszelkich praw 
stanu, zesłać na osiedlenie na Sybir.

3 Felicję v Fejgę S z e f t e l  lat  16, Po-  
t a p o w a  1. 16, G e l l e r a  1. 20, P o p m  1. 21, 
G r o m o w a  1. 23, G r y g o r j e w a  1. 18 i Ti-  
m o f i e j e w a  1. 23 — uznać kwalifakującemi się, 
po pozbawieniu wszelkich praw Stanu, do zesła­
nia: Felicję S z e f t e l  w katorżne roboty na lat 
6. i miesięcy 8 — innych zas sześciu: na osiedle­
nie w S jberji; lecz z uwagi na lekkomyślność 
właściwą ich wiekowi i na brak tego wyracho­
wania w działaniu, jak ie się dostrzega u innych, 
baraziej winnych w tej sprawie, a nareszcie z 
uwagi, że trzech z obżcłowanych (Potapow, Gry- 
gorjcW i Potapów), należąc do stanu chłopskie­
go mogli być wciągnięci do zbrodni przez lu ­
dzi, uważanycn przez siebie za ludzi wyksztal- 
ceńszycb, poddao powyższe względy miłościwej 
uwadze monarchy, i starać się, aby Jego Imperator • 
skieW ieliczestwo raczyło karę zasłużoną a według 
kodeksu, rozkazać zmienić: aa zesłanie Felicji 
Szeftel, Gellera, Popowa i Gromowa na mie 
szkanie w Tobolskiej guoemii w Sybeiji, pozba­
wiwszy ich wprzód wszelkich praw stanu, a co 
się tyczy chłopów: Potapowa, Timohejowa i Gry; 
gorjewa — na zesłanie ich do jednego z bardziej 
daleko leżących m masterów na la t pięć, gdzit 
mnichom pomczonemby zostało, aby się zajęli 
poprawą ich moralności, i nauczyli ich obowiąz­
ków ehrześciańskirh.“

Wszyscy obżarowani zapotrzebowali kopii 
wyroku, który w ostatecznej swej formie zosta­
nie ogłoszonym po zatwierdzeniu carskiem dnia
20. (8.) b. -i (D- n ) .

Sprawy zagraniczne.
T a r r J A .  rhare du Bospkore, dziennik stron ■ 

nictwa postępowego w Turcji, poświęca wygna­
nemu Midhatowi świetne wspomnienie. Midbat, 
pisze ten dziennik, reprezentował wielką ideę 
odrodzenia wschodu o własnych siłach, a niełaska, 
która go spotkała, nie pozbawi go miłości ca 
iego narodu tureckiego. Upadek Midhata jest 
tryumfem dla łtossji, która nie omieszka korzy­
stać z pretekstu, ażeby powtarzać znówu przed 
całą Europą, że Turcy niezdolni są do żalnej 
reformy.

Do Libcrte donoszą ze Stambułu: Powstałe 
wskutek wywiezienia Midhata wzburzenie wzra 
sta niesłychanie i sprawia rządowi wiele kłopo­
tów. Pokazuje się, że popularność Midhata była 
większą niż przypuszczano. Twierdzą powsze 
chnie, że aby Midhat został wezwany napowrót, 
potrzeba tylko usunąć niektóre wpływy nieprzy 
jazne. Snłtan panuje nad położeniem tylko w 
skutek wyraźnego manifestowania swoich sym 
patyj i poważania dla konstytucji, tudzież dla 
planów Midhata.

Toż samo donoszą i do Koln. Ztg. Według 
telegramu z Pery miał sułtan oa władczyń: „Aże­
by dowieść Europie, jak wiele zależy mi na 
opinji europejskiej i na tern. ażeby polepszyć 
lua cbrześcjan, nastąpią już w przyszłym tygo­
dniu wielLie zmiany w Osobistościach ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem thrzeficjan”.

K ronika .
Lwów d. 13. lutego,

(b.) S t r a t  z l lw y  o / k  n  jakiego Lwów nie 
pamięta, -rozjt sie wczoraj wieczorem nad naszem 
miastem. Po południa powietrze było łagodne, ter­
mometr wskazywał —1° R c a n n n a  ziemi była lek­
ka odwilż! Po godzinie trzeciej zadął gwałtowny 
wiatr północny, roztojały śnieg ściął sie w jednej 
chwili i powstała gołoledź. Szalony orkan rozpoczął 
dzieło zniszczenia. Nie tylko ladzie przewracali się 
na ulicach, ale nawet dorożki z trndnością krążyć 
mogły. Po godzinie piątej bnrza osiągnęła taj wie 
l. tą silę. Latarnie szczególnie naftowe na przedmie­
ściach gasły co cnwila, a wśród ciemności słychać 
było tylko piekieluo wycie w»atru, jęki i wołania o 
pomoc upadających ludzi, dachy trzeszczały, a od 
chwili do chwili wśród tego niesfornego koncertu 
rozlegał się dZwlęK płyt blaszanych spadających z 
dichów na irotoary. Setki okien padły ofiarą wichru: 
orkan nLzczył wystawy sklepu we i zrywał szyldy. 
SLlepy musiano zamykać od zewnątrz na klucze i 
kłódki bo w najmniejszą szparę wciskał się wiatr i 
odrywił drzwi z zawiasów. Wichrowi dzielnie po 
magała gołoledź — niepodobna było utrzymać się na 
nogach, wiatr igrał przeehodniami, urn sił ich, obalał, 
kaleczył. Szczególniej płeć piękna, dążąca dutościo 
łów na czterdzlestogodzinne nabożeństwa, ucierpiała 
wiele, długie suknie kobiece przedstawiały dla wia 
tra eel daleko większy i ponętniejszy niż palta męż­
czyzn. Nie ma jednak nieszczęścia, z któregoby In­
dzie nie mogli korzystać! Na placn Marjackim, gdzie 
się tyle ulic krzyżuje, wiatr dął ujjrilniej: dwóch 
chłopaków korzystając z tego, za miernem wynagro­
dzeniem przeprowadzało kobiety z jednej strony na 
drugą. Manipulacja ta udawała się im wcale dobrze, 
choć niebezpieczeństwo było oczywiście groźne, al­
bowiem wycie wichrn nie dozwalało słyszeć turketu 
dorożek i co chwila można się było dustać pod koń- 
akie kopyta i ciężkie koła. Jak trndną była prze 
prawa przez plac Marjacki, niech za dowód posJi-y 
takt: dwóch silnych mężczyzn wiatr unosił tak gwał­
townie, ii jedn< go rzucił na dyszel przejeżdżającej 
dorożki a drabiego wepchną! ao jej wnętrza. Na 
szczęście wypadek ten nie pociągnął za sobą fatal­
nych następstw.

Nie obyło sie jednak bez nieszczęść i to zna 
ccnyth. .Tak zwykle tak i t«gu roku liczne tłumy 
zgrom&u/My się wieczorem w kościele Jezuitów na 
czterdaiestogodzinne nabożi nstwo odprawiane w usta 
tnich dniach karnawału dk  przebłagania Biga za 
tańce, jaało, n-poje i tym podobne okropności. Burza 
scalała zewnątrz, a pobożna creladka słuchała z po­
korą gromkitgo głosn kaznodztei, pilnującego na 
sprośne uciechy świata. Wtem padają wihodowe 
drzwi uzklaune na stojących w pobliżu. Kilkoro ludzi 
odniosło Uszkodzenia, między nimi jakiś wojskowy 
niewiadomego nam nazwiska. Ksiądz zaprzestał ka­
rania, powstało zamieszanie, wszystko rzneiło się do 
drzwi i o mało nie powtórzyła się scena, jaka od­
była się w tymże kościele przed kilku laty.

Pomniejsze wypadki, które doszły naszej wia­
domości, należy zarejestrować:
L O god. 5. wieczorem powaliła bnrza mnr ognio- 

i  domu Schimsera p, 1. 20 przy ulicy Łyczako­

wskiej, który padł na oficyny domn Blanera p. 1- ^ 
' przy ulicy Rzeźbiarskiej, a połamawszy ciężarem 
dach i powałę tych parterowym oficyn, uszkodził d > 
syć znacznie Annę Wesołowską, 531etnią wdowę po 
strażniku drogowym, Annę Gemono 4óletnią wyro­
bnicę , Piotra Michalak 51 letniego lokaja, lbletnią 
Antoninę Winiarską, 411etnią Józefę Nawodycz i jej 
męża Antoniego Nawodycz, stróża tego domu. Z v,y. 
jątkiem ostatniego umieszczono wszystkich w g»ó- 
wnym szpitalu. Równocześnie zerwaia burza dach z 
realności p. Torbińskiego p. 1. 46 przy ulicy Łycza­
kowskiej i obaliła tamże parkan, nie uszkodź, wszy 
nikogo.

Z rzezni nowej kołc broJzkiej kolei wiatr ze­
rwał dach i rzucił go na ogród Domsa w ten sam 
sposób pozbawioną została dachn trybn"* o e i kasa 
na Szumanówce w lokalnościach towarzystwa łyżwia­
rzy. Koło prochowni za Czerwonym klasztorem bn­
rza obaliła domek zamieszkały przez rodziaę cygań, 
ską trudniącą się kowalstwem. Zł kamienic Toruń­
skiego i Kisielki przy placn Marjaukim wiatr zerwał 
części dachn. Podobnego losu doznał cyr „rzy ogro 
dzie miejskim. W samym ogrodzie i a burza je- 
dną z największych topoli na prawo od wchodu przy 
ulicy Majerowskiej. Na Nowym świeeie wicher zniósł 
cały dach i t. d i t. d. W ogóle wypadków tal ich 
i zliczyć niepodobna. Oprócz wymienionych powyżej 
skaleczeń mnóstwo przechodniów poniosło lekkie u- 
szkodzenia. Jeszcze o północy bnrza szalała, choć 
już z daleko mdlejszą siłą. Jak zwykle, tak i wczo­
raj zabobonne pospólstwo przypisywało orban 4amo. 
bójstwom, których rzeczywiście było Kilka. Jak 
wielkie strach ma oczy, dowodzi komiczne nieporo- 
zumńnh, którego widownią było przedmieście Ja 
nowskie. Przy świetle niepewnem gasnących cc phwha 
bmp niewiasta jakaś ujrzała na drzewie wisielca, 
który zapewne był jednym z motorów burzy. Powstał 
krzyk, zbiegowisko, dopiero jakiś odważny zbliżyw­
szy się do drzewa skonstatował, że wisielcem tym 
była odłamana wichrem gałąź. Mimo to knmoszki 
na Janowskim ntrzymnją, że Bamobójca wiciał rze­
czywiście na drzewie i tylko szatan w ostatniej 
chwili porwał go ze sobą, a na jego miejsce umie 
ścił koszlawy konar. W czora jsze  w. czorne pociągi 
spóźniły się nieco.

W a ln e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s tw a  
a r c h e o l  o g ie z n e g o  odłożonem zostało aa dzień 
19. lutego br. z przyczyny burzy która srożyła się 
wczorąj we Lwowie, i odbędzie się ono w sali fizyki
c. k. akademji technicznej przy Ormiańskiej
II piętro o godzinie 6. wieczorem, na które wydział 
Towarzystwa wszystkich członków zapra0za.

O d c z y t  O ty  prof. S y r s k i e g o  t  podróży 
naokoło świata, odbędzie się jntro l4go w sali ratu 
szowtj wyjątkowo o gouz. 4. Bilety na odczyt, jak 
również fotografje z miejsc zwidzSnych przcz prof. 
Syr.kiego nabyć można w księgarni Wład Bełzy w 
hoteln Źorża.

B a d a  ini< J s k n  na tajnem posiedzeniu z d. 
8. lutego b. r następujące załatwiła sprawy: i j  Prze 
niusła w stan. tymczasowego spoczynku zasłużonego 
inżyniera miejskiego p. Władysława Libia, który od 
dłuższego uzasu jest chory 2j W maju z r. prze 
niosła rada p Edwarda Pietrzyckiego, buchaltera 
miejskiego na własną pfoibę w stan tymuzamwegu 
spoczynku, w nadziei, że p. Pietrzycki wyzdrowiaw­
szy mógłby napowrót służyć gmiuie. P. Pietrzycki 
przeciw tej uchwale wniósł rekurs do Wydziału kra­
jowego, u lowadniając lekarski orni świadectwami żc 
choroba jego  jest n i e u l e c z a l n ą  i żądał przenie 
sienią w stan s t a ł e g o  spoczynku. Wydział krajo­
wy uwzględnił ten rekurs i rada miejska widziała 
się zmuszoną cofnąć swoją uchwałę z maja z. r. 
i przenieść p. Edw. Pietrzyckiego w stan spoczynku 
dla n i e u l e c z a l n e j  c h o r o b y  ćwiadectwami lekar­
skiemi udowodnionej.

t  l .ii  .m a  S c h i i r e r ,  żona kapelmis .rza 
lwowskiej opery i była dyrektorka pensjonatu żeń­
skiego, zmarła 11. b. m. Pogrzeb odbył się **zl  ̂
13. o godz. 3ej po południu przy licznym współ­
udziale artystów tutejszej sceny.

D l a  w d o w y  * t r o j g i e m  a z ie * ’i  P° 
zasłużonym obywatela nadesłali nam: panj jyialwina 
Majewska z Stanisławowa 2 złr. E. k . ze Lwowa 
1 złi. G. W. 2 zJr. S. N. 1 dr, JLzem 46 złr. 
46 ct. 1 rubel srebrny i wiktuały aa 6 ałr.

T a r y f a  a k r y z o t r a  * praktykowana na ro­
gatkach lwowskich, wymaga zdawkowej monety, tj- 
sztuk ‘/, centowy eh, a tymczasem Ładno jej dostać; 
nawot główna kasa rządowa nie ma dostatecznego za­
pasu tej monety,

Z a p o m o g i .  Cesarz udzielił ze swej prywa­
tnej szkatuły zapomogi w kwocie 100 gj^ p0go,ueI- 
com gminy Pasiecznej w Stanisławowskie®.

(f) s a m o b ó j s t w o ,  Wczoraj 12. rau0 o godz. 
9ej znaleziono w szopie nieużywanej p. i, gg przy 
nliey Kleparowskiej zwłoki 2Metniego Stanisława 
Karlika, czeladnika szewskiego, mżące na krajee, 
umocowanej na belkn poddasza. Przywołany leLarz 
miejski dr Ł-opacki, orzekł, że Karlik popełmj aa. 
mobójstwo przed sześciu dniami. Twarz była przez 
ptactwo i szczury już nadpsuta. Karlik piacował n 
tutejszegu majstra szewskiego p. Alektandrowleza, 
a sprzeniewierzywszy u niego w towarach i pienią, 
dzath 29 złr., zbiegł 29. stycznia z roboty, a oba- 
wiając się, ażeby go w sądzie nie pociągnięto do 
odpowiedzialności, dopuścił się samobójstwa. Zwłoki 
samobójcy przeniesiono do trup.arni szpitala.

(z) O b lą U a iu ic  K atarzyna W ójcicka mająca 
la t 4 2 ,  m ieszkająca pod 1. 6 przy plai n Marjackim, 
popadła onegdaj w obłąkanie tak  gw ałtow ne, iż 2 
polecenia lekarza odwieziono j ą  tego samego dnia o 
zakładu obłąkanych na Kul parkowie.

(z) f t r a d z i f ż e .  Z ganku domn 1. 67 przy 
ulicy Żółkiewskiej skradziono dwie kapy pikowe, z 
jednej strony popielate a z drugiej niebieskie , war­
tości 20 gald. — oanowi J. Koncypientowi prokura 
torji skarbu, skradziono onegdaj | rzed południem ze 
szaragów w otwartym pokoju pod 1. 15 przy ulicy 
Kopernika „menżykow“ ciemnogranatowy, wołochaty, 
wartości 4u guld. — Fr. Reskowi oficjałowi raehun 
kewemn skradziono onegdaj z rana z knchni w domn 
1. 60 przy ulicy Łyczakowskiej 2 łyżki srebrne nie 
znaczone, wartości 12 guld. Podejrzenie kradzieży 
pada na żebraka, wzostu średniego, odzianego w kró­
tkiej bai bronzowego kolom.

(z) Z e g a r e k  ś r e b j u y  złożono w policji, 
znalazł g° policjant onegoajszej nocy na trotearze na 
nlicy Jagiellońskiej.

ęnt) P i o c e s  m a r u n b l  z D y s s a l tó w  
K l a u s J e j ,  włościanki z W iszeń1 i, oskaiżunąj o 
skrytobójcze morderstwo męża swego F edka przez 
zad?nie aiszoniku —  odbędzie się dziś po południu 
przed lwowskim sądem przysięgłych. W  grudniu z. r. 
wydali sędziuwie przysięgli w tąj spraw ie werdykt 
potępiający pedsądną — trybunał jednak  znió«n wer­
dykt, motywując, że sędziowie przysięgli pomylili się 
w wydaniu orzeczenia i relegow ał tę  sprawę do na­
stępnej kadencji. L z iś  więc ław a przysięgłych pono­
wnie lozstrzygać będzie tę  sprawę, o któi. j wyniku 
nie omieszkamy donieso w swoim cżasie.

(z) T iO te rJa  f a n t o w a  na korzyść zakładn 
sierot pod nazwą św. Heleny i ubogich wstydzących 
się żebrać, zapowiedziami na dzień 15. bu. odroczo- 
ną została z powodn zaszłych trndności. Dzień, w któ­
ry™ takowa nieodwołalnie się odbędzie, podanym zo­
stanie później do wiadomośei.

(f) Z  g o l ić .  T o w a  r /  m u z y c z n e g o .— 
Jutro 14go o godz. 6 odbędzie się w sali ratuszowej 
4ty wieczór muzykalny pod przewodnictwem artysty­
cznego dyrektora Mikulego.

program: l) Hummel. 3eptet. 2) Deklamacja
a) Pieśń Palikarska, Piatona Kosteckiego; b) Żywot 
poczciwego człowieka, gawęda Syrokomli. 3) R. Volk 
mann. Wai jacje na temat Hfindla 4) Mozart. Duet 
z opery „Don Juan.“ 5) Rnbinitein. Sonata na for 
tepiar. i skrzypce.

(z) k o n c e r t  n a  .c e le  d o b r o c z y n n e  
odbędzie się w piątek 16. lutego pod kierownictwem 
pana Ludwika Marka, ze współudziałem pana Hen­
ryki. Wieniawskiego, pani M. Tynieckiej, pp. Jana 
Kohlera i A. Nikisza. Program: 1) Sonata Beetho- 
wena (andante z warjacjami i finale) na fortepian

Magdalena zakochała się w innym i pr^rzekła ms ousymaliśmy Mika listów wjęgo obroni? od obywa 
rękę, 251etni Stefan wpadł pewnego dnia do jej po-' teli ziemskich i miejskich. Konstatujemy, że obroLa 
koju, a usłyszawszy z jej ust, że wszystkie jego na- ta jest poparta faktami wymownemi z jego dotych- 
izioje rozchnane, uuerzył ją nożem. Przestraszone czasowego urzędowania, dk tego nio widzim, potrze-
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i skrzypce odegrają pp. Wieniawski i Marek 2; Pie­
śni R. -waliza, odśpiewa pani T. 3) Nocturne Cko- 
pina ,  ̂ r rlkóaig Schubert-I iszt odegra p. Marek
4) „IT Birata^ fentazja Ernsta odegra p. H. Wie
niawski. 5) Maciek, Moniuszki odśpiewa p. Kohler,
6) Warjacje aa temat BoethoTena Saint-Saenz ode- 
graję Pf- Marek i Nikisz. 7) a. Pieśń L. Markajj
b- Ma^rck Chopenj., odśpiewa pani T. 8) a. Ro-
mans Warlamowa transkrypcja, b. Dudziarz, mazurek 
nowjf 0QeSra p. H. Wieniawski.

oczątek o 7ej wieczór. Biletów dostać można 
w KSieffurniack pp. \yjj^a j Gubryuowicza, w cukierni 
P ^  kasie.

. . .  i „j* ® te a t r a l s s a .  W teatrze hr. SKarbka
dzisi^l o t r a s z n y d w ó r "  opera w 4 ak-p Ch Moniuszki J *

S t a n  P o v i e t r a a .  Dziś 13go — 6° R.

, ■ irnm̂ T-i Tnteff1- Wczoraj odbyło się po
sie^enie mirt k0iikursu dramatycznego krakow­
skiego- o ^  ujem do czytania wspólnego
kW 6<!') fzterech aktach i sześciu obrazach:

Spadkobiercy. J rz łe posiedzenie odbędzie się 
w dzielę dnia m. j na niem rozpocznie
się wsp ue czy ame 2ajeconych nf worów.

W Jed cA  13luteg0. ( Kr o n i k a  wiedeńska . )  
gekretarz sułtani. Sulejman Bej przybył do Wiednia 
celem konsultowania Arjta> specjalisty dla cho­
rób ócz—a nie, jak dzienniki tutejsze donio-
iły, cel-Tr wręczeni? o4arzowi anstijackiemu różnych 
podarunków od sultana. z  Belgradu przybyL tu 
wczoraj angielski konsul jeuerainy Mit St. Johns.— 
Przybyli ta węgi^iK łHuatioW- J6zef 8zlavy, Ste 
fan Biito i Koloman GhjC£y _  Wczoraj Wfedżorem 
panowała tu okropna bnr^ ta^ j.e ruch na ulicach 
WiedDia był połączoby*® z uieb^zpieczeństwem życia. 
Na nlieach miasta bjłc Ł«felnje pusto — a kto mu" 
s:ał wyjść, został potnrbotfanym to spadającym gzym­
sem, to wypartenn szybami “Kilkanaście wypadków 
spowodowała burza: _zawalj}a między innemi kilka 
domów na przedmis^c,ark> trw ała  mnóstwo szyldów. 
Na przedmieściach wybuchł w kilkunastu domach o 
gi?ń kominow y, który zdołaj jednak stłumić czuwa­
jąca straż ochotnicza. i

'SaTEalu studentów, który się tu oódJł hiduawno 
odbyła się następująca cienawa rozmowa między ar- 
oyhs Karolem Ludwikiem a młodym członkiem ko­
mitetu, słuchaczem Igo rokn prawa: A r c y k s i ą -  
ż ę : Jakiej l-an jesteś narodowości ? P r a w n i k :  
Jestem z Tryestu A. Dla czegóż pan chodzisz do 
szkół w Wi. dniu? Pr. Bo moi rodzice tu mieszkają. 
A. Więc rodzice pańscy przesiedlili się z Tryestu 
do Wiednia ? P, Tak, Wasza Wysokość. A. Czemże 
jest ojciec pański ? P. Urzędnikiem, A. I  jest tu na 
pensji? P. Nie, W. C. W., jest on jeszcze w czyn- 
dej służbie. A. Czemże był w Tryeście? P. Na­
miestnikiem. A. (z zaciekawieniem). Czemże jest te 
raz; ? P. Ministrem finansów. A. Więc to pan jesteś 
młody DepreUs! P. Tak je s t, W. C. Wysokość.

Niezłą anegdotę opowiadają tu o synu pewnego 
werwaltungsratha, który upadł przy egzaminie z po- 
Wudu, iż nie umiał udowodnić twierdzenia pitagorej- 
skiego. — Dziwna rzecz, zauważył chłopak; mego 
tatka uwolniono d la  b r  a ku d o w o d ó w ,  a mnie 
dla iej samej przyczyny, skazano.

W salonie bankiera E. grano w karty, a pe­
wien młody człowiek, który nie był obojętnym córce 
Pana domu przegrywał ustawicznie. Panna pociesza 
go znanym komunałem o grze i miłuści. — Jestem 
w istocie szczęśliwym w miłości, odparł młodzieniec, 
bo nie kochałem się nigdy. Mówią, że panna zbla­
dła na tę odpowiedź.

* "» ry ż  11 lutego. ( Dr ob i a z g i  paryskie. )  
Wielkiego rumorn narobiło w tutejszych kołach puli' 
tycznych pojawienie się Gauibetty na ostatnim balu 
w palacn Elizejskim , uanym przez marszałka Mac- 
Makon JaL dotąd, przywódca opozycji i prezydent 
kuuiisii bnażetuwej , unikał zawsze zetknięcia się z 
marszałkiem. Tym razem jednak wszedłszy do salo­
nu ukłonił się Mac-Llahonowi bardzo gnseczn e, oho- 
ciaż zimno, na co marszałek równym odpowiedział 
ukłonem, potem przed marszałkówą skłonił się nad­
zwyczaj głęboko, a przeszedłszy do salonu na Iowo, 
zniknął w tłumie. Na balu zabawił Gambetta bardzo 
krótko, ale już samo jego pojawienie się było t»k 
sensacyjne, że niektórzy upatrują wr tern zbliżenie się 
opozycji do rządu. Yederemo. — Znana galanterja 
trunensfca zaczyna gubić się nawet w Paryża. Na 
balu, o którym  mowa, zdarzyło s;e, że po pierwazym 
Kadryla kilkudziesięciu gommeux zasiadło na kozę 
słach i patrzy ło  obojętnie, jak paidenLi stoły. Fakt 
ten zgorszył bardzo wieln i słuszniu.

Opera komiczna wystąpiła z nowym utworem p. 
t. „Zampa.“ Ze wszystkich utworów, które p. Car- 
yalho po objęciu dyrekcji tejże opery, ukazał na sce­
nie, jedna tylko „Zampa“ wca’e nie była reklamowa­
ną. Dzienniki nią się nie zajmowały, publiczność nic
0 niej nie wiedziała , i zaledwie ten i ów muzyk 
mógł kilka słów powiedzieć. Jakież więc było wszy 
stkich zdziwienie, gdy po odegraniu „Zampy* całe 
audytorjum zawołało jednogłośnie, że utwór ten jest 
prawdziwem arcydziełem ! | Autorem libretta jest pan 
MśltSTille, znany od dłuższego czasu w świeeie lite­
rackim , a kompozytorem j muzyki p. Hśroid , miody 
muzyk, który niedawno lo -rzytuał nagrodę rzymską. 
Wczoraj nieznany, dziś ej: a fał pierwszorzędną gwia 
zdą w świeeie muzycznym.i (Wiadomość ta nas zadzi­
wia. BZampa“ jest operą ł narą. Widocznie tylko w 
Paiyza jej nicznano. P. R )

Oto nowy dramat, których tyle odgrywa sie rok 
rocznie w Paryża i innych1 miastach Francji. Tym 
razem nie chęć zyska, anu namiętność pozioma za 
tło mn służy, lecz miłość >pawdziwa! WdowaRcsigne
1 tająca syna, poszła za t  Ta owca Pigaatel, nająccg" 
córkę. Dzieci wychowywał^ się razem, I jak to czę­
sto zwykło się zdarzać, dUłupiec pokochał dziewczy­
ną, która jsdnak nie odpłiTjJa mn wzajemnością. Gdy

dziewczę apadło z okrzykiem: „Zabiłeś mnie!“ Usły- 
szawszy to Stefan, zawołał: „A więc i siebie zabiję!-* 
pocztui chwyciwszy strzelbę myśliwską, przyłożył ją 
do głowy i wypalił, Śmierć zaraz nastąpiła. Co do 
Magdaleny, ta żyje, odniósłszy tylko lekkie skale­
czenie,

W skutek ciągh trwających deszczów, woda w 
Sekwanie tak już przybrała, że oDawiaj/ się puwodzi. 
Zarządzono możliwe środki ostrożności.

Źe dorożkarze paryscy są dowcipni, o iem wie­
dzą wszyscy; wszelako nie jeden mógłby wątpić, czy 
są oni równie dobrymi literatami. Z tej wątpliwości 
wyprowadził swego gościa dorożkarz nr 185. Gdy 
gość k_zał się zawieźć na ulicę Chateaubriand, doroż­
karz pojechał na uncę Montaigne , a na zapytanie, 
dla czego to nczynił, odparł spokojnie: „Nic dziwne' 
go, takich dwóch lndzi człowiek oczytany łatwe mo­
że pomięszać.

P o l s k i e  T c w a r z y u n o  nankowe akade­
mickie w Berlinie urządza w czasie wielkiego postu 
co niedzielę wieczorem o 8. godzinie w Cafć Schul- 
tze, Kommandantenstr. nr. 7 1 - 2  odczyty, których 
będzie sześć, a mianowicie: 1) dnia 18. lutegc 1877 
pan A. Krasnowolski stnd pnil. „O powstaniu mo 
wy ludzkiej “. 2) dnia 25. iutego : pan Czapla wete

by umieLzczajia reklamacji, do których nic daliśmy 
powodu.

rynarz i stud. pbil. „O budowie człowieka i zwie'
rząt w porćv.naniu do roślin“. 3) dnia 4. marca: 
pan F . Putiatycki stnd. med. „O elektryczności1 
4) dnia 11. marca: pan A. Starkowski stnd. arch 
„Ogólny zarys rozwoju budownictwa”. 5) dnia 18. 
marca: pan F. Turkowski stud. arch „O przyczy­
nach upadku Polski“. 6) dnia 25. marca pan F 
Wilkoński stnd. camer. „O e chach”. Pc każaym od­
czycie nastąpią deklamacje. Cena wstępn na jeden 
odczyt 25 fen., w aLonamencie na wszystkie odczyty 
1 mrk. Dochód przeznaczony.na bibljotekę Towarz. 
nauk. akademickiego.

W  K i-ó le w c n  dwóch pianych ludzi zastra­
szyło w ogrodzie spacerowym gołemi nożami przecho­
dniów , grożąc każd6mn kto się zbliży, przebiciem. 
Wieln policjantów napróżno usiłowało rozbroić nz- 
pastników, potrzeba więc było zarekwirować wojsko, 
kiryajerzy stanęli w szyku bojowym i wzięli w nie­
wolę — dwóch bezprzytomnych łobuzów.

(w) M a j w l ę k o z y  > p o i G - n n u  Anglji, 
M Mary, umarł temi dniami i żonie swojej zostawił 
spuścizną bagatelkę — 40 mil jonów franków. Między 
innemi posiadał on wiele kopalń żelaza w Szkocji 
i był przez długie lata członkiem Izby niższej z miej­
scowości Dalkirk Atoli najbardziej znanym był jako 
właściciel Wyborowych koni wyścigowych, które dwa 
razy, przy Derby i Saint-Liger wyścigacł w Pa­
ryżu, wzięły pierwszą nagrodę, nie licząc oczywiście 
ogromnej ilości pomniejszych nagród. Znawcy obli­
czają że w ciągu 30 lat stajnia j eg0 przyniosła mn 
dochodn krągłą sumę 240.000 funtów (więtej jak 
2,400.000 złr. a. w.)

(w) T o i i m l k  K S id L a ta . Dawno już Limu 
postarał się uył ten dzielny m iż stanu, który dopiero 
co przed kilką dniami runął z tak wysokiego stanu- 
wiska, ażeby imię jego znane było nawet po tysią­
cach lat. Mianowicie stworzył on sobie pomnik, który 
mn zapewnia po wieczne czasy zaszczytną wzmiankę 
w historji cywilizacji Wschodu. Jest nim miasto 
Mammurah, założone przezeń w czarnjącem położenia 
' nad rzeką Schat el-Arab w .Mezopotamji, w czati:i 
gdy był namiestnikiem w Bagdadzie, Jeszcze przed 
15 laty nie było na całej przestrzeni pomiędzy Ba 
gdadem a Basso/aH, oprócz kilku nędznych wiosek 
aiabstich ani jednej porządnej miejscowości. Wów 
czas Midbat, jako namiestnik Bagdadzki, powziął 
był dmiały plan. by na tej przestrzeni założyć po­
dług wszelkich wymóg europejskich zbudowane mia­
sto, któreby potem było wygodną stacją dla podró- 
znycb. Wziął się też niezwłocznie z właściwą sobie 
energją do dzieła i już po ozesnastu miesiącach sta­
nęło porządne miasto, Które założyciel sam nazwa* 
„Mammnrah,“ t. j. „Zaludnione.” MammumŁ liezy 
dziś więcej jak 5.000 mieszkańców i prowadzi zna­
czny baadel. Szczególnie sława, mi są jego plantacje 
daktylowe i smaczne wino % tego owocu, które tam 
preparować nmieją.

(w) B i  n e d y k e j u  Rzymu donoszą, że do­
tyczące kongregacje kardynalskie polnieść mają w krót­
ce ponownie proces benedykowania królowej neapoli- 
tańskiej, M arji-K rystyny zabandzkiej; była ona córką 
W iktora-Eioanuela I ,  króla SaŁdynji, pierw szą żoną 
Ferdynanda IX > króla S ycylji, a  m atuą króla F ra n  
Ciszka I I ,  przy którego urodzeniu w r. 1833 um aru , 
a młoduzą siostrą cesarzowej anstrjackiej M arji- 
Anny.

(w) U o w a  m i t r a i l l e a s A .  Mr. Gatling, 
wynalazca systemn dział jego nazwiskiem i chrzczo­
nych, skonstruował obecnie nowy rodzaj mitrailleuzy, 
ważącej tylko 97 tuntów a spoczywijącej na takiej 
lawecie, jak u małych dział polowych. Jego s yuala- 
zek składa si« z pięcia rur brorzowych. a narząd do 
wysyłania pocisków jest w ten sposób obmyślany, że 
umożliwia regularną i szybką palbę. Również można 
będzie skutkiem rozmaitych innych ulepereń, dać z 
niej na minutę 300 strzałów.

(w) O r jg ix iA li» j  ś w i a d e k .  F ra n lfu ^ r  
Zig opmaje następujące niezwykłe w dzijjach sądo­
wnictwa zdarzenie: „Pewien kupiec wytouzył skargę 
przeciw jednej pani, sąd odrzucił ska-gę, grd ie git 
wnym świadkiem, na którego on się puwJywał m tu 
jego żona, która jako taka nie mogła być przesłu­
chaną. Ażeby jednak utrzymać się przy ewojem i 
świadectwo żony pozyskać sobie w iX in»tan rji, prze- 
myśluy kupiec wziął rozwód z żoną. ?(óv/czas ona,

W y k a z  o s ó b  i m a r i y c k  we Lnowie za 
cza? od 1. do 10. lUuego. Schapira izydor, syn la­
kiernika, na błoniawę 1. I 1/,. Maurer i£mde, dziecko 
zarobnika, na błoniawę 1. 2. Machaloha Julja, żoaa 
inżyniera kolei, na suchoty płuc 1. 22. Mochnacka 
Aleksandra, córka nauczyciela, na suchoty płuc 1. 17. 
Gazik Jalja, wdowa po nrzędnikn, na torbiel jajnika 
1. 47. Nick Mendel, syn rze^nika, na ospę mies. 10. 
Lacho wiecki Jan, były rzbźnik, na zapalenie nerek 
1. 64 Jarosiewicz Eugenjnsz, syn stelmacna, na bło. 
niawę 1. 2. Bach Chaim, syn lakiernik?, na błonia- 
wę 1. 3. Csenalcwski Franciszek, syn szewca, na 
ospę 1. 2. Icnórzuwski Emeryk, egzekutor podatków 
na ndnszenie przsz powieszenie 1. 54. Rydłowski 
Franciszek, ogrodnik, na gruźlicę płuc 1 70. Gluezko' 
Józoia, cerka za.o5aika, na błoniawę 1. 2 Szczerba 
Stanisława, córha woźnegu, na błoniawę mies. 4. 
Kaczkowska Antonina, wdowa po komornika, vi. cho­
robę Brignta 1. 74. Jarosławska Llarja, wdowa p0 
nauczycielu prywatnym, na gruźlicę płuc 1. 62. Ra-
d.imiński Jar, murarz, na dni i. 55. Gołogórska 
Eugenja, córka obywatela miasta, na moczówkę 1. 9. 
Topolski Piotr, słnga, na dur 1. 27, Zacliariasi iwicz 
Franuiszuk, nrzędnil, na gruźlicę płuc 1. 49. Schaifer 
Jan, aubjeki handlowy, nr udar n-Ozg-j i. 2«. Łącka 
Paulina, żona gr. kat. księdza, na suchoty płuc 1. 33. 
Gołogórska Leopoldyna, córka obywatela m., na cho­
robę Bright? 1. 10*/,. Lech Właaysłcw, syn Jnżą- 
cego, na błoniawę 1. 2',^ Gluczko Tomasz, syn aa 
robnika, na błoniawę 1. 4. Garnowski Kazimierz, 
syn muzykanta, na ospę mies. 11. Kittel Jalja, wdo­
wa po dzierżawcy, na nwiąd „Qhyłkowj 1. 74 Binm 
Scheiudla córka zarobnika na błoniawę 1. 4. Akser 
Diesla, dziecię snbjekta handlowego, na ospę mies. 8. 
Stegmann Leokadja, córka inżyniera kolei, na suchoty 
1. 15. Hild Józef, syn inspektora domu karnego, na 
ropnicę, 1. 14. Rncki Antoni, obywatel m. i rzeźnik, 
na rozedmę płne 1. 73.

0 , 1  o  , z e n l a  u r z ę d o w e  „Gaz. Lwon- ‘ z 12. bm.
E J y K t a .  Sąd powiat, w BflSgrbidzie ustanowił Libie 
Chill w sprawie Michała hr. -PUteia Zyberg kuratoi ,m  
Ludwika Riodla, pocztmistrza. — Sąd ubw. w Przem ślu 
uwiaaan..a Helenę hr Dzieduszycką o wniesionym prze­
ciw niej pozwie pto 2a89 zł. Kuratorem dr. Menirocho- 
wicz, z zost. dra h olsztyńskiego. — Sąd pow. w Tyśmie- 
niey ustanowił kuratorem Walentego Mannera v: oprą 
wie Samuela Rosenkranza p Jana Miinnera.- Sąd kraj 
w Krakowie zawiauamia Lejbę Labina wniesionyn

Erzeciw memu pozwie pto 274 ił . Kuratorem dr. Jaku 
owski z zast. dra Trojnalskiego. — L i c y t a c j e ,  fieal 

ność pod 1. 69 w Oknie i,pow. Grzymajów). Cena wywo 
hnia 500 zł. — K eSnosc p. 1. 7 w Bytomyślu (powia’ 
W .in.czj. Cana wywołania ŁSOC zł — Realność p. 1. 19/2 
w Drohobyczu.

S t o w a r z j  s i z e n ie  p o c z i D i i s i r s ó w ,  pocziek „e- 
djentów i poeztekspedytoiów Galicji, Bukowiny i W. Ka. 
Krakowskiego. Sprawozdanie kasowe po dzień 1 lutego 
1877. Udziały członków winien 11.118 zł. 25 ct., ma '>26 zł. 
oO ct. Pożyczki na sk ry p ta  i weksle winien 5135 zł. 30 ct., 
ma 17 056 zł, 54 ct. Procenta 636 zł. 11 ct. Fundusz 
rezerwowy 460 zł. Koszta-administracji winien 1115 
61 ct., ma 732 zł. 51 ct. Gotówka z końcem stycznia 18 
149 zł. 72 ct. Huma la .465 zł 27 ct. Ogólny przycl) 

Kasowy wynosi lo.ibO z*. % i ct., rozenou- J7
obrót 36.930 zł. 54 ct.

jako obca mn kobieta m„gła złożyć świadectwo, i 
rzeczywiście dzięki temu , wygrał proces , poezem o- 
żenił się znów z roawo tką. Jedna ti charakterysty­
czna cecha w'ecej naszych czasów.”

(w) W  k io o c y u ie  licytowano dnia 6. bm. 
jeden z najpiękniejczych gmachów tamtejszych znany 
zapewne wielu podróżującym, pałac Aleksandry, po­
łożony w północnej cręści miasta. Powodi m tego 
było przedsięwzięcie, aby na Muswell-Hill zbudować 
wspaniały budynek, jak pałac kryształowy na Sydm- 
ham-Hill. Nie należy jednak z tego wmeskow ic, ja 
koby Londyn nie mógł utrzymać dwóch takich olbrzy­
mich gmachów, raczej przypisać to należy częścią 
wewnętrznym powodom (jak wiadomo, wspomniony 
pałać w kilka dni po otworzeniu zgorzał do szczętu, 
poezem na miejscu jego zbudowano gmach bardziej 
masywny, który pożarł wiele tysięcy funtów), części* 
dość izolowanemu położeniu swojemu. Licytacja wyż 
wspomniona miała rozstrzygnąć , czy pałac J  lek*, fl­
ary ze swo.iemi obsze/nemi i pięknemi ogrodami ma 
być zatrzymanym na użytek publiczny, czy tei wi­
nien ustąpić miejsua nowym , mniejszymi oczywiście 
budynkom miejzL-lnym. Rzeczoznawcy szacują war­
tość gruntu na 1000 fantów za akr.

l io r a s p o n d e m - J i t  R e d a k c j i .  Z powo­
da ataków w ostatnim czasie publicznie podjętych, 
przeciwko osobie starosty Lachowskiego w Tarnopoli,

eh do aa-
; o wy- 

wa, R ze"
eknii me-

Dział literacko-artystyczny.
W Akade/inji umiejętności odbyło się di. 

stycznia posiedzenie komisji fiz iOgrahcmej pod p: .. 
wudnictwem prof. dra Kuczyńskiego. Pi zawodnie: , ;  
przedłożył X tom sprawozdań komisji, który w 
śnie wyszedł z pod prsuj i zav»iaaomił o ważniej- 
saych sprawach od ostatniego posiedzenia, juko  to : 
o czynności komitetu wydelegowanego na ostatniem 
posiedzenia w celu dania potrzebnych wskazówek 
stypendystom górniczym; o wycieczce prof. dra Kur- 
lińskiego, jako delegata Komisji, do Krynicy, w celn 
założenia tamże stałej stacji meteorologicznej; - prze­
prowadzonej w tym celn korespondencji z c. Kł dy 
rekcją lasów i aomea w Bolechowie, o wyznaczeniu 
prsez w. ministerstwo rolnictwa potrzebnych do śn­
ieżenia i utrzymania tej stacji fundnszów 
cieczce dra Wierzbickiego dc Bochni, Tarnowa, 
szu w a Jarosławia i Przemyśla w celach sekcji me 
teorologieznej, o oświadczenie: gotowości p. Kwieciń­
skiego do robienia spostrzeżeń meteorologicznych w 
Nowym Ta”g r , o obietn.cy p. Rivolego przysłania 
wyjątków z dziennika swycu karpackich podróży i 
o naaesianii: przez teguż \ ypaćkow pomiarów baru 
mi trycznyoh dokonanych w okolicach Czarnohory, o 
mapie nadesłane^ przez prof. Tynieckiego, na której 
uznaczyl barwami jakość i obszar iasów w okolicy 
przoz siebie badanej, i o gotowości tegoż ao bada 
ma flory w ogólności, a w szcz gólności jakości ia 
sów w okolicach wskazanych mn przez komisję, 
nadesłanej pracy p. Mieczysł. Dunina Wąsowicza 
„Przyczynek do świadomóśc.1 flory b. Rzbizypospol* 
tej poisKiej”; o pracy p. Kotowicza: „Spia rośun z< 
branych w r. 1876 w okolicach Biocza1,; o badani ao 
dokonanych w miesiącach sierpniu, i wrześniu 187 
r., mianowicie: o badmsł® luńola galicyjskiego pi 
między Zbrnczem , Dniestrem i Seretem pod wegr* 
d«m geologicznym przez ara Altha łączni* P- B- 
niaszem, pod względem zuologicznym pt*o7 prof. Ł 
uinickiego, pod względem bf taniczny-J* PTZez p. Siei 
dzińskiego; obwodu zaś * -akow»*łeS0 pod względei 
geologicznym przez drc Sł»>- Olszewskiego, a p 
wzgiędem botanicznym p*** P' Erupę; o wyciecz: 
na B>bią górę zrooioŁj przez dra Łaręcznego w t 
warzystwie pp. Kulo»yńl “iego i Bobka, u  dzież 
znaczneu pomno*— zb^°ru geologicznego i paleo 
to logicznego do: u!>- Eug, Koz^Oi odm iego. b
bzezęsnegu jfoLebrodzkiego, prof. 9 iso c.Liego -, p 
liirkora, Blalaya, GifLiańskiego, Weissledera, Pod

Bernaozikiewicza, Jana M aiera, * szczegółu w - 
skamielinam i i okazami geologicznemi nad etanem 
Podola przez pr< f. dra A ltha, z okręgi *rakowśki<
go przez dra Stan Olszewskiego, & * Rogoźnika 
Marusayny pi^ez p. Lud. KamieńajJ6*1- zbiiru zi 
botanicznego zielnikami nadeBlanu'-' Prz! z PP E/dp1 
Wąsowicza, Kotowicza, Bobka, ^lefidzińskiegu i Ta 
czyńSKiego. Nać niektóremi * PŁWyże; r’ymieniony' 
przedmiotów wywiązaia aie ńystei sia, w której uizi 
brali: prof. dr Alth, prof- dr. Karliński, dr. Zieli 
niewshi, dr. Janczewski, dr. Wierzbicki, ayr Ji 
błoński i dr. Zaręczny. Uchwalono prace wyż 
wspomni one pp. Wąsowicza i Kotowicz? zamieścić 
Xi tumie sp a«ozdań, a do ek dyrekcji domen i li 
sów przesłać odezwę w ceru bliższegc porozumień 
się co do urządzenia stacji meteorologicznej w Kr, 
mey. Oaenwę wydziału rady powiatowej brzeski 
nadesłaną prze* Wydział Luąowy, zawiadamiając*, 
potrzebie abadiąnia. źródeł i pokładów geologięzpyj 
w p«wie«ie brz^akim, tudzież oderwą f Ł  i aro* «f
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górniczego w K rakow ie, zw racającą uwagę na zdro-j 
je w Głębokiej dotąd niedokładnie znane i ocenione, 
przyjęto eto wiadomości i nchwalono przesłać takowe 
W odpicie Tow arzystwu lekarskiem n w Krakowie, 
którem u Akademja w łaśnie odstąpiła czynności ko­
m isji balneologicznej. Nakoniec w ybrała komisja prze­
wodniczącym. aa  rok 1877 prnf. d ra Kuczyńskiego, 
sekretarzem  na dwa la ta  d ra K rem era i uznała po­
trzebę przybrania na członków dra Ju ljana Grabo- 
WLkiego i dra F rancu z k a  Czernego. ................ ..

Z dziedziny przemysłu.
0  w a r to ś c i  O d p a d k ó w  w  p n e m y ś l *

Napisał
J. N . z Oleksowa Gniewosz,

(Ciąg dalszy.)
W dalszem objaśnieniu o zużytkowani 

. n - nawóz, odstąpi*} od ś -slego ^ an,a n^ '  
.go, któreby jedynie było nronn®1*"® dla 
elnika, obeznanego gruntowni * c»e«i,H. 
Pouiowaz jednak nauka ta pomiędzy naszy 

a.i rolnicami jest jeszcze ^  ^lebce, minąłbym 
z zadaniem. PcsiądM** k]ucz do, eJ ^ d z y  
aza się do dzitł wykopujących, p c h  nie 
:i z chemją n e zrkumią, a więc wskazówki 
e dam w fornu« Przystępnej, popularnej. 
Chcąc koś*1 p r z y z w a ć  na nawóz, muszą 
l ko we j-ozdrobione i jak najmielej sproszao- 
J L r *  się uskutecznia w następujący sposób: 

r  żebrane kości rozdziela s;ę na grubsze i 
■<ist ąjdłiliCzając wszelkie obce ciała, jako to: 

li9ł’ „amyki, a s z c z e g ó l n i e j  o d p a d k i
t  a i*rpaa oczyszczone tłucze się w stępach po- 

wnych za pomocą kieratu, siły wodnej’ lab 
~Y- 7”. dezd* jednak rolnik chce nawet w ma- 

llesci przygotować mączkę kościaną, może 
pdzic ,ai;ępę pojedynczą, poruszaną średnią si-

cTtt »P? y P?m°oy kola zamachowego. 
?a z łatwością i taniem kosztem da się 

domu Przez stelmacha i kowala.
S .7J  n  ,1 ych kości Potrzeba najprzód ączyc W usz^, k t ą r y p o z o g t a w i o n J£ od.
i07e n ^ a i Sz f ° d l i w i e ,  albowiem utrudnia

- ipiuiiL Na rf CZtnie si  ̂ materyj działających , lemią. -Na domiar złego ginie bez Dotrzebv . erjai cenny dla rolnika potrzeby
* d., mawui, ™ a • ’ 1)0 mu daJe s*naro- ioajW maszyn, wozów, sgOrv ifn

i Odłączenie tłuszczu nndioiri - • ••„ n i PMhiga, lfewniez warun
miki koćnin ^0stęp°wanie wpływa na osc mąki kosc owej w znaczeniu nawozu.

Kto chce odłączyc tłuszcz z kości których 
‘ -tępaem zadaniem jest, aby stużyty ’ nayóz 

nictwu, powinien to uskutecznij j e d y n i e  
o t w a r t y c h  k o t ł a c h  bez ciśuięcią 1 prze- 
:ama pary; inaczej postępując, nie tylko bar 
> mało uzysk .4 tłuszczu, albo wcale nic- lecz 
mży kiści bo usunie z nich mater ę klejową, 
wartoso jak śqową mąki kościanej nawozo 

wćg obniża rto minimum.
mi wolno będzie od- 

stąp - c Otownej trtśei, a wskazać: dlaczego 
u nas w Galicji zużytkowanie mąki kościowej 
na nawóz, me zyskało dotąd powszechnego za 
e+osoflania, jak na to zasługnje.

Nie. m 1 nic szkodliwszego dla rozwoju po- 
łtę <1 ogóle, jąk n i e s z c z ę s n y  e mp i r y z m.  

m ^~wi£Pej jak  u nas może, epidemia ta nie 
wszystkie warstwy społeczeństwa; 

nej jedj u,e winniśmy szukać przyczyn, dla 
ego wszelka praca organiczna postępuje żól- 
im Krokiem. Nikt nam wpiawdzie nie może 
lino wić porywów do postępu i chęci wzmocaie- 

, la naszych sił materjalnych, bez których p0 
nmo najszlachetniejszych idei, zostaniemy za­
msze bezwładnymi- Ale też oprócz p o r y w ó w ,  
jrzymy p0 0bi,czeniu się, bardzo szczupły za- 
tęp ludzi, którzy rolnictwo opierają na funda­

mentalnej wiedzy.
Nie mam ta  na myśli całej rzeszy, poczci­

wi h, Pracowitych rolników ró/nych stopni, dla 
których świątynia nauki była w młodości zam- 
KniątiL a, często nawet nie domyślali się tako- 
kolebcf hm Ł6’, ię o rolnikach, któ-ych już w 
rowa, TlQy , prZcznaczeniom, aby z czasem pra- 
dwoje ś*mtvn?en Jm’ Ojczystym zagoiie, a po- 
ot warte. J Wledzy, stały dla nich na oścież

1 Biłobyó i  łvybvtńcy, zamiast obznajomić się 
otwierał r>n !£Zi  k ' 6ryby ™ tajniki przyrody 
uczyli sm c?fniu Szkół przygotowawczych
o r aimy tvtnł<rat6w prawnych, walcząc nawet 
biegów, byfv aha d?ktorskich. — Tajniki wy- 
ziemianina. — Brak 0Łle^  życzeń przyszłego 
zasad rolnictwa, o d d r^ V Z“ajomości WSidklch 
w as ci u sze ręce 1 o k * j ć w | e • zaTz4du *  ?a-)Te'

się glównemi przvc*v^eodslQpnych I ?ków’ 
nle tern s t a n o w i s k , ? . ze rolnictwo

kwoją dro t , Jaf  byc powinno.
wnych, zyskufa ur//n#imn-C* Paragrafów pra-

■ę n?to ŷczIiej p o w i r i C ł i  na cały Povłiatbostki ludzkie m a il !, poltt miedzy. A że 
też nie dziw, że i /Y - wIikększe zachcianki, 

narzy o n„wym 2aazc2-la; 1 Prawa rolnik, 
wia nP- w aureoli krzesr y " ę  P* zed-
iciażby w okrrgowem towarz\«T^fe80̂ skie8°>
cąc takowe zdobyć, potrzeba R j & f £ nic*e®. 
tao decorum widzialnego postępu. PrzJw- 

• Po naradzie Z ministrem dworu, arendarzem 
ńem, zasiada się np. f a b ry  k ę m ą * ,

e j ;  rzecz, za pomocą której, „chytro 
__ m0żna metylko i krzesło prezeso 

bliżpj przysunąć, ale i kieszeń przytem 
L .poniew aż paregrafy prawne nic orobie- 
, k s i l j l k°ścivwej nie wspominają, sprowadza 
fora^y Q specjalną, ale cóż §§ a kw-.soród, 
tych z n a k j^ .y  szereg jakiehstam kabalisty- 
\ ;  rzuca s ię ’ bi'najmniej do celu nie prowa- 
‘k pędzi p0 S2a?c książkę w kąt, a natomiast 
świat, aby jak na całą noc jednokonką 
7Ó fabrykę mąki U y,;Kolumb Amerykę, od- 

Icek, znalazł, óbejr® ej’- 
hietj rko taką, ale Jta2’ ^ w r ó d ł, i przysięga 

Po nie dłtgim czasie st, zą P°stawi. 
iłu&ę wobec narodu. i Cek 2̂ ,bl,a fama> ?ł<>si 
sthaologiim fabryki; za tjnri dyrektorem 
5  !antiemę od czystego zysku. n  ? ? bieiać l,ę 
’a ,d i jak usunięcie tłuszczu z t  kleJ jednak

atien,. ru-oyóh niewinnych dodatków. A 
'-’awą t ka> nie jest bynajmniej podrzędna 
mej L  0 i kilkanaście procent glinki lab przy. 
ifa nie może zaszkodzić, której cicha-

I c e k ^ r -
wtoział, że kości preparują się kwasem

siarkcwyiii, any mu więc nikt zarzutu nie zio- 
bił, sprowadza takowy jawnie nie omal przy od 
glosie dzwonów. Bacząc dalej na kardynalna 
maksymę pryncypała. „Mój- Icku przedewszy- 
stkiem oszczędność* — dopełnia procesu chemi­
cznego za pomocą — słomianego kropidła.

Sąsiedzi bliżsi i dalsi, rozkupili produkt po 
dobrych cenach. Beznltata w plonie, okazały 
się pomimo tego bardzo wątpliwe; ale echo spro­
wadzało przez lat kilka kupców z dalszych stron. 
Nareszoie prawn’czy rolnik zwidził wypadkowo 
fab ryk ę r a c j o n a l n ą ,  i tam aż się w czoło 
ręką uderzył, widząc, że się z kości odłącza 
tłuszcz, a nawet obok i klej wyrabia. A  że i 
Icek nieodstępny jako przyboczny radca był obe­
cny, wkrótce u siebie fabrykę zreformowano wy­
ciągając tłuszcz, wydobywając przytem i l e  s ię  
d a , materji klejowej.

Akcje fabryki poszły w górę, bo klej cho 
ciaż ickowski i czarny jak smoła, stosunkowo 
zawsze dobrze piąci, a ubożuchna tkanka kośJo- 
wa, odłączona wprawdzie od materyj działających 
ua wydatek plonu roślinnego, utrzymuje się nie- 
tylko w cenie, ale takową z powodu nakładów 
wyłożonych na r a c j o n a l n ą  r e f o r m ę  f a ­
b r y k i ,  o kilkanaście procent podwyższono.

Myślę, że obrazek ten jako wzięty z rzeczy­
wistości, objaśnień nie potrzebuje, fila czego ogół 
naszych rolników nie wierzy w dobro-zynną sku­
teczność mąki kościanej użytej na na*-óz.

Postępowanie takie wyrządza krajowi stra­
szną krzywdę; hamuje, a na.wet zabija najszczer­
sze chęci. Zawód doznany przez kilka jednostek, 
pozostawia długo niezatarte ślady na setkach, 
mianowicie przy nieograniczonej u nas bezkarno­
ści w społeczeństwie. Ten kto przedstawia zna­
czniejszą cyfrę brzęezą-ej powagi, jest prawie 
niedotykalnym i ma drogę otwartą do dostojeństw.

(C. d. n.)

Dział rolniczy.
Ze względu na wielkie szkody, jakie szczury 

i myszy zrządzają w produktach i budy o k ich, 
oraz na drogie a zawodne lub niebezpieczne 
środki zachwalane przez spekulantów, nie jedne­
mu z czytelników przydać się może wiadomość 
o tanim i łatwym sposobie pozbycia się tych 
szkodników. Recepta bizmi: pół funta drobno 
utartej cebuli morskiej (scilla maritima dostać 
można w aptekach lub składach materiałów apte 
cznycli), funt drobno siekanej słoniny i tyle mą­
ki — parę garści — aby tę mieszaninę można 
upiec na Lnłkę w garnku lub rądlu Czytamy 
w gazetach rolniczych niemieckich wiele podztę 
kowań od rolników za podame tego środka, wraz 
z dodatkiem, że nie jest wcale szkodliwy dla 
innych zwierząt, któreby przypadkiem tego ja  
dła skosztowały, o czem przekonano się na trzo­
dzie chlewnej; która zdechłe szczury pożerała 
bez szkody. Ale z naszej strony dodamy, że ce­
bula morska wzbudza wymioty, i diatego przy­
rządzając owo ciasto, należy zachować niejiką 
ostiożność.

mocą których kierat bez dawania fundamento­
wej ramy i przytwierdzenia go do takowej, staje 
się nieruchomym. Młocarnią powyżej opisaną, 
której wyrób trwały i sumienny, młócić można 
przy użyciu siły 4 koni i 8 ludzi do obsługi, 3 
kopy zboża średniej więzi na godzinę.

Zalecając zatem rolnikom przewoźny mło 
carnię z kieratem wyrobu L. Zieleniewskiego w 
Krakowie uznajemy takową jako maszynę trwa 
łą, praktyczną i celowi zupełnie odpowiednią.

Czechy są wymownym przykładem, jakie 
rezultaty osiągnąć można, gdy przepisy o polo 
waniu są ścisłe 1 sumiennie wykonywane i prze- 
al ■ ' “B3"-1 w  tym kraju, zajmującym powierz­
chnię daleko mniejszą niż Królestwo P isk ie , 
u :ito  w porze polowania z roku 1875 na 1876 
następującą ilość zwierzyny: jto.222 jeleni, sarn 
i danitli, 449 dzików, 359.078 zajęcy, 438 225 
kuropatw, 2553 głuszców i cietrzewi, 36 169 
bażantów, 3787 słomek i bekasów, 5908 kaczek 
itd. Zaś zwierząt szkodliwych zabito: 274/ l i ­
sów, 0376 tchórzów, 139 wydr, 14 oriów, 19.095 
łoi*rzębl’ 8°kotów, krogulców itd. Wartość za 
bitej zwierzyny obrachowana jest w przybliżeniu
lAirfuia”!. i°Da rnbli. Na równi z rezultatem po-
t t™ fv aez:f poćsiwiaó Staranne zbieranie cyfr Statystycznych w tym krajn.

Na jednem z oibytych w jesieni posiedzeń 
kółka rolniczego Lisieckiego zapadła u c h w a ła , 
aby nowo w ruch wprowadzone i ustawione ma­
szyny rolnicze w okolicy, przez osobno ku temu, 
każdorazowo wydelegować się mający oinitet 
dokładnie badać, a wynik ich piaktyczności 
w gospodarstwie, do wiadomości rolników po­
dawać.

Początek j od tym względem uczyniono z 
młocarnią przewoźną fabryki L Zieleniewskiego, 
ustawioną w dobrach Biórków, a wynik prób od 
bytych jest następujący:

Babryka L. Zieleniewskiego w Krakowie 
idąc zawsze z postępem i wymogami gospodar­
stwa rolnego, zbudowała przewoźną mlocarnię i 
ke ra t  dającą się z łatwością stosować, czy to 
na boiskach stodół, czy też nawet ao młocki 
stert w polu ustawionych. Aczkolwiek w ma­
szynie tej nic nowego (V) nie wprowadzono, to 
zawsze użycie dawnych już aprobowanych po 
szczególnych przyrządów ulepszono, i bardzo tra  
fnie 1 zręcznie zestawiono, trzywilej wyłączno­
ści jako na 7iou:e pomysły przy tych maszynach 
został wzięty n a : ochronę panwi od kurzn — 
nowe panwie do kieiatu — regulator do wial­
ni — Koła przewozowe — fundamentowanie ru- 
pusiY ~~ kombinacja ^całości w jednym kor-

mowany, h\terecl1 kółkach (podczas młocki zdej- 
machiny'. ■* °®adzoae j ts t  drewniane obudowanie 
jest z gory » waBie zboża do młocki urządzone 
mobilach, zkąd 8p0s6b praktykowany przy loko 
trów szeroki bębeu^o Y*'*'0 na eentime 
dnie wymioconim zo0tfipa k Kh lisLWath- dokta 
nami przechodzi na rafke z plewą [ trzy*
pnie przez prąd powietrza’ a ŵ ddz!d °ne nastę 
plew, wychodzi prawie czyste po Ydn^i l ? yD •1 
maszyny, słoma zaś idąc na odbieralniki i nr*116 
trząsacze, bardzo dobrej konstrukcji, wychodzi** 
przodu, plewy zaś z tyłu maszyny.

Kuch z kieraiu przeniesiony za pomocą trans­
misji na koło trybowe, a z tego n_ tarczę paso­
wą, przechodzi za pomocą pasa bez końca na 
bęhen, z przeciwnej zaś strony z tarczy osadzo 
nej na wale bębna, udziela się wialni i wytrzę- 
saczom, pizeniesienie luchów jest praktyczne, 
opory są dobrze rozłożone, ^  machina działa bez 
drgania,

JDo młocarni tej zastosowanym jest kierat 
przewoźny, według znanej konstrukcji przy kie 
ratach stałych przez fabrykę tę z powodzeniem 
wyrabianyt li, kierat ten ma dodany żelazny wć- 
2°k, na którym z łatwością do przewozu się u- 
mieszcza, a do pracy odejnuje; dobrze również 
obmyśłanem jest urządzenie do utrwalenia kie­
ratu podczas młocki, przez dodane drążki, za po-

Sprawy gospodarcze i handlowe.
T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  w e  L w o w i e .  Jak

słychać, p. Paj^czkowski, dyrektor togo Towarzystwa, zaj­
mującego pierwszorzędne w kraju stanowisko, zamierza 
stanowczo nie przyjąć ponownego wyboru, i usunąć się 
od zawiadowstwa zakładem, w którym dotąd tak zaszczy 
tnie pracował. Zapowiedź tego kraku wywołała natural­
nie starania, aby npatrzyć stosowną na jego następcę o- 
sobistość. W pierwszej linji rada nadzorcza Towarzystwa 
zaczęła się o to starać, i rzeczywiście są ludzie, za któ­
rymi przemawia charakter i fachowość i którzy godnie 
mogą stf nać do współpracownietwa z pp. Żabie kim i 
Zgórskim w dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego. Z pewuem 
zadziwieniem dowiadujemy się jednak, że posada wzmian 
kowanego dyrektora poruszyła także do współnbiegsnia 
się pewne osobistości, które sobie wyobraża_ą. że będzie 
ona dla nieb synekurą. Dość synekur mamy już w innycn 
zakładach pnblieznych; Towarzystwo zaliczkowe we Lwo­
wie powinno być od nieb wolne r u  na zawsze, bo po­
trzebuje sił prawdziwie pracujących i zdolnych. Mamy 
tedy nadzieję, ia  członkom, dbałym o powodzenie To­
warzystwa, powiedzie się usnuąć wszelkie kandydatury 
□ieBtósowna, niepowołane i — spckulaackio.

f a d a u g k  10. lutego. (Sprawozdanie tygodniowe) 
Powietrze było w tym  tygodniu łagodne, lecz dżdżyste. 
W Anglji panowąło również powietrze dżdżyste, które 
utrudnia prace w polu. Targi tamtejsze miały nspoBobie- 
nie wątłe, mianowicie w miastach portowych ; powód do 
tego usposobienia dawało przedewszystkiem wstrzymanie 
się młynarzy od zakupów. Nawet i przy nstępstwach wła­
ścicieli trudno przychodziły sprzedaże do santku, gdyż w 
tygodniu pozostało 22 ładunaów niesprzedanyco. Miauo- 
wicie zaś był brak pokupu na pszenicę kalafornijską, któ­
rej znaczno dowozy w ostatnim czasie nadchodzą; ws ku­
tek tego spadła takowa o 5 sh. p. kw. od najwyższego 
Btanu jej cen. Młynarze wstrzymują się obccnm także z 
zakupami i ostrożnie knpują, mając to przekonanie, że 
import teraźniejszy wystarczy na zaspokojenie potrzeb 
konenmeji i starają się postępowaniom swoin zniżkę cen 
spowodować, co im się też na placach portowych powio­
dło. Dowóz krajowej pszenicy w Anglji był nadal mniej­
szy i w wilgotnej kondycji. Import natomiast przedstawia 
następujące zestawienie.

W tygoduiu 29. z, no I się kończącym w yaoiił 496.093 
ctr. pszenicy, w tygodniu poprzednim 879.584 ctr. p.ze- 
nicy, w tym samym tygodniu r. 1S76 955.Ć38 ctr. psze­
nicy.

W drodze do Anglji zaś zuajdow»lo się w tygodnin 
do 1. bm. 2,008.030 kw. pszenicy, w porówuaniu 1,987.000 
w tygodniu poprzednim i w porównaniu 750.000 kw. w 
tym samym tygodniu r. 1876, przyczem wzmiankować 
wypada, że kontynent Europy nic dla siebie z tych ła­
dunków nie zakupi. L mdyn notował w poniedziałek kra- 
jową pszenicę o 1 —2 sh . obcą 1  sh. taniej, w środę był 
targ Liezmienny i bez obrotu. W Liwerpol i Uuil zaszła 
znaczna zniżka, a w Leitb nie było pekupn mimo zniżki  
W Nowym Jorku panowała tendencja zniżkowa. Targi 
francuskie słabe z wyjątkiem Paryża, który notował zwyż­
kę. W Belgji i Hollandji usposobienie wątłe i targi bez 
obrotn. Targi południowo-memieekie stałe. Berlin pozo- 
atał niezmiennie, lecz obrót był tamże nacl-r 1 grani, 
czony.

Na naszym targn zbożowym panował tylko w ponie­
działek pokup przy dobrym dowozie, w następnych zaś 
dniach było usposobienie nader słabe, mimo ograniczone 
go dowozu. Kilku bowiem tylko eksporterów było ku^ca 
mi, by ukompletować ładunki dwóch w porcie stojących 
parowców, a 1 ci starali się o ile możności ceny obniżyć. 
W  tygodniu tym brakowało nadto wszelk.ej zacnęty do 
Lupna i inDych targów i po uzupełnieniu ładunków wepi- 
muionych parowców naBtąpi prawdopodobnie dusza zniż­
ka. Poślednie gatunki doznały jnż w  tym tygjdniu zniż­
ki o 8—4 m., białe natomiast i wyborowe, która mało 
było dowiezione, n.e spadły tak znacznie. Obrót tygo­
dniowy ograniczył „ ę tylko na 1200 ton. Zyto miało przy 
małym dowozie usposobienie stałe i wyższe osiągało ceny. 
Jęczmień bez znaczniejszego poknpu. Groch zupełnie za­
niedbany. Koniczyna słabiej i bez tego popytu, który 
miała w początkn. w ‘ '

Płacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej: 
lultT ja-rej 13 1— kilogi.  2 l0—2 11  marek
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Ostatnie wiadomości.
Terwiu »konstyt»ow»nia nowej R&dj miej­

skiej we Lwowie me jest jeszcze dokładnie wia­
domy. Jak  słychać, ma to nastąpić dopiero d. 1. 
marca. Tymczasem odbywają się pilnie nara- 
dy j nad kandydaturami do prezydenctwa. 
W ymieniają nam pp. Jasińskiego (dotychczaso­
wego prezydenta) i dr. Marcelego Madejskiego, 
jako tych, którzy m ^ą najwięcej prawdopodobień­
stwa do objęcia tej godnost i M ałą partję ma 
także dr. Franciszek Smolka. "W iceprczydentem 
ma zostać p. Wacław Dąbrowski, który już jako 
delegat Rady miejskiej jakiś czas z. r. zastępy- 
wał prezydenta z niepospolitym taktem i gorli­
wością.

Do Czasu piszą z W iednia: „Ks. Auersperg 
dowiedział się dosc sucho a Węzłowato z nst 
-INFana, ze „p. Tisza podał się do dymisji1*. Ce­
sarz ao tych słów me dodał żadnego komtntarza. 
oposob ten zawiadomienia o ważDym wypadku 
pierwszego ministra, wydał się ks. Auersper 
gowi w pierwszej chwili dość znaczącym i to 
do tego stopnia, i*, zwołał radę ministrów na 
której postawiono kwtstję dymisji; przecież po 
rozwaznem i roztropnem zastanowieniu się, przy­
pomniano sobie, że dymisja już temu dwa mie­
siące podaną została jf postanowiono uważać ją 
za podaną, lecz pozostawioną bez odpowiedzi 
monarchy, — i zaniedbano powtórnego jej po- 
dania".

„W  razie zmiany systemu choćby najłago­
dniejszej, lub prostej’ zmiany ludzi, jedna tylko 
dotąd wskazana jest osobistość, a jest nią hr. 
Hohenwart. Pomimo, iż N. Pan demonstracyjnie 
rozmawiał z tym mężem staną na balu dwor 
skim, mogę wam zaręczyć, że dotąd ani mo­
narcha ani ktokolwiek nie zrobił hr. Hohanwar- 
towi propozycji, co zresztą jest bardzo zrozu­
miałem, skoro dotąd pizesilenie węgierskie nie 
zostało rozstrzygniętem. l i r  Hohenwart, o ile 
mi wiadomo nie wiedziałby bardzo na kim się 
w tej chwili oprzeć, gdyż nie łudzi się już co 
do Czechów i nie widzi możności iść z nimi 
ręka w ręKę“.

Wbrew wszelkim doniesieniom, jakoby Sen- 
nyey przyjął misję utworzenia gabinetu węgier­
s k i  go, utrzymują telegramy z Peszta katego­
rycznie, że układy z nim spełzły na niczem. 
Hon twierdzi, że Sennyey żądał redukcji hon- 
wedów, czemu zaprzecza N. fr . Presse. M ajlath 
wiaca już do Pesztu, zkąd wyjechali do W ie­
dnia Szlavy, GLyczy, Bitro i Tisza. Czas wywo­
dzi, że gdyby Tisza miał utrajm ać się u steru, 
gabinet Auersperga musiałby ustąpić.

Pomimo tego, że Herbst miał się oświad­
czyć za odmową funduszów na obesłanie wysta­
wy paryskiej, jest wszelka pewność, że Izba po­
selska znaczną większością odrzuci dotyczący 
wniosek większości komisji budżetowej. Mene- 
rowie partji prnsofibkiej, która chce ślepo naśla 
dować namiętne rządy BLmarkowców, i prze­
szczepiać na grant anstrjacki kiełkujące nad 
Sprcwą antypatje narodowe, doświadczą, że lu­
dność nie podziela ich zapatrywań, ani też nie 
stwierdza opinji, jakoby in tertsa Austrji były 
analogiczne z interesami państwa niemieckiego.

Depntacja studentów węgierskich, w powro­
cie swoim ze Stambułu narażona była na wiel­
kie nieprzyjemności, a nawet na niebezpieczeń­
stwo życia. Jeden z pasażerów statkn .Jonia" 
pisze: Grdyśmy przybili do lądu na przjstani
Kotarskiej, wielki tłnm ludn zgromadzony na 
wybrzeża strzelając z pistoletów i wywijąc han 
dżarami, w ołał: „wydajcie ich." Kapitan prze­
rażony, nie mogąc dosłyszeć, o co chodzi, wysłał 
łódź, i ta  przywiozła kilku krzykaczów na po­
kład aby się przekonali, że studentów węgier­
skich nie masz na statku. Płynęli bowiem in 
nym statkiem, a tłnm dalmatyńców nie wiedząc 
na którym, zaczepiał każdy statek Lloyda, za­
wijający do przystani.

Nordd. Aag. Ztg. cytuje telegram berliński 
de Rhtin Kurier, według którego Bismark miał 
się wyrazić: Rossja żąda od kilka mocarstw 
europejskich subsydjów na prowadzenie wojny 
z Turcją. — Organ Bismarka dodaje, że nie 
chce obe< nie dodawać żadnego komentarza.

Z Rzymu telegi aiują, że ania 9. lutego wy 
lądował w Brindisi Midhat pasza i zajął mieszka 
nie w „Hótel des Indea Orientales.“

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
B u d a p e s z t  13. lutego. (B. K.) Pester 

Corr. donosi dziś z Wiednia: Cesarz zwa­
żywszy, że wszyscy węgierscy mężowie 
stanu, zapytywani w przedmiocie objęcia 
rżąc ów, oświadczyli, iż utworzenie nowego 
gabinetu na teraz jest niemożliwe i nie cto- 
sowne, powierzył Koloinanowi Tiszy po­
nownie ziożenie gabinetu. Tisza dzisiaj w 
południe ma się znieść z ministrami przed- 
litawskimi w pomieszkaniu ks Auersperga, 
aby przed objęciem swej misji prywatnie 
wynadać, czy wiadomy punkt sporny (do­
tyczący składu jeneralnej rady bankowej) 
da się teraz usunąó.

B e l g r a d  13. lutego, (pr.) Pełnomo­
cnik serbski udaj 3 tię iutro zrana na statku 
Deligrad wspólnie z tureckim delegatem 
Pertew paszą do Stambułu, ponieważ za 
wieszenie broni wkrótce upływa.

Czarnogóra oświadczyła powtórnie, że 
nie wda się w żadne układy pokojowo, któ­
re nie będą miały na celu powiększenia jej 
terytorjum.

T e l e g r a m ]  t b o l s w e .  W i e d e ń  12. lutego. 
Okowita pr. 10.000 liter-p-rcont złr. 81-50. B u d a p e s z t  
12. lutego. Pszenica 7̂5 kilogr.j 12 83 na wiosnę 00 00. 
B e r l i n  12. lutego Pszenica na kwiecień-maj 22! 00 
żyto loco 162-— okowita 53-70. S z c z e c i n  12  lutego. 
Pszenica na kw -maj 219 5 , na wiosenne termin* 0,01* 
rzepak 306 —.

y  i l a o t i  d. 13. lutego, 10 godfc. 45 miL.
Akcje kredytowe . . 14'» 10 Akcje kolei Kar. L. Si2‘—

,  Anglo Ausir. . 7 1 8 1  ,  .  Połndn. —
„ TTmonsbank . — * - , Banku F . Atutr., — —
,  Y eriin ban. . —•— 20-frankówka . . 9'83

Usposobienie stale.

Telegrafowane t u u a  w ledeiik le .
W le d e t f  d. 12. lutego, 2. godz. 2 i  min.

Akcje Banku Fr.-A. —•— Ungar. Ostbahn . . —•—
* Węgier. Ł-cd. 116 75 GaUc. Lioemn-zagi 84-25
„ Ang.-AiuL. B. 77 76 1C6. Loaj . . . 134-76 
„ Umonsbank . . 64'— Frar.-Hung.-Bank —• —
„ Kolei K ar.-L . 212'25 Y erke.jLłhL . . . 78*76
,  B Północn. 18‘ - Tureckie . . 18-—
r „ Poiudn. 78 51 Baubank-A k t~ r  . 6 60
, „ Aifuiak nó - oi oba u . . . .  w t —
,  m Elżbiety 135 60 Wiener Baurereis . 69-—
,  .  Lw.-Ce. 114 75 Bankverein . . . .  —• —
■ » Węg. P. 94' W igierskie Loay . . 7Vbfi
ą .  Rudolf* 109 76 Reichsmark . . . 6 0  35

Wiener Baugesellach. 10 — F ossyjskie Banknoty 1‘63 
Usposobienie: stale 

W ied eń , d. 12 lutego.
J. dług pań. w bank. 63 — L o n d y n ...................... 122 90
a a  ■ » arebr. 6C36 S r e b r o ..................... 114 Ul
Renta w złocie . . 74-36 20-frt.JtówUa . 983
Loay pożycz, z r. 1860 111 20 Dukat . j i  meL . . 6 87
Akcje banku naród. 839 — 100 Kjiohamark . . cO SO
Akcje banan kredyt. 149'—

B e r l i n .
Roesyjikie noty ban. 264 97 Sttatobabn 
Akcje kredytowe . . 246'— Kolei Rumuńskiej . 13 25 
Lombardy . . . .  13150 Aostrjackie banknoty 161,90 
Galicyjskie . . . .  -  Uspośob.: —

P a r y ż ,  8*;, renty 72 96 ; Lombardy 166 —

Przyjechali do Lwowa daia 13. laterc
H e t e l  Z o n a .  A hr. Dziednszycki z Iayaorówki, 

A. Wito«ł-wski £ Brodów, J. Duczyminski zOLaa.
k i o t e i  A n g i e l s k i .  A. K. J.nonha z O W  ty nr, F.

Jasiń-ki z Zabajpola, M Jjijew icz z Tarnopola H. Ło- 
dyń.ki 7. Nahorca, W. Miączjński z Wołynia, K, Siekier- 
ss i z Łł-iliy, L. Szummiczowski z

H o t e l  Ł u r o p e j s a l .  T. Kozo orski z Rnsiweczka, 
M. Wiszniewski z Bizeżan, W. Gebauer z Roman wa- 

H o t e l  L a n g a .  T. Baranowski z Krakowa, A. Za­
górski z Wołynia.

H o t e l  K r a k o w s k i .  W. hr. Komorowski ze 
Stryja, II. Gapieh z Krakowa, K. S tcz« ick i z Łąki. Z. 
Ujej.ki z Wasyłkcwic, W W śaiewśki z Hubina.

H o t e l  K n h n a .  D. Drozdowski z Dobrzaoicy.

P o c i ą g i  h o le j  o w e
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :  z Krakowa o godzin ie6 

minut 30 rano (pociąg p o:p ieszn \); o godi 9 minnt 96 
wieczór (pociąg osobowy); o goaz. 10 m. 36 przed u ł u -  
dniem (pociąg mięazany). — Z Czemiowiec: o goaz. 9 
m. 55 wiiczor (p. posp.) o godz. a m. 40 rsnu (p m. j) 
o godz. 2m. 60 po południa (p. i  iec.z)—  Z Stanisławo­
wa : (na S tryj): o godz. 7 m. 68 wieczór i  o Kodz. 8. w. 
62 rano — Z Podwołoe.ysi (na dworzec w Podzamczu): 
p godz. 2 m. 64 rano (p. oaob.); o godz. f  m. 8  po połn- 
dmu (p. m . ) ; na dworzec lwowski główny: o g. lu  m. 
33 w eczór (p. posp.) ; o godz. 8 nr 26 rano (p. oaob.); 
o godz. 3 m. 43 pr pi ju in i! (p. m.ęjzanyj

I T a j n o i r s i z a
i b a r izo ważna wiadomość dla t r o s k l i ­

w y c h  l o d z i c ó w ,  o p i e k u n ó w  itp.
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomość;, iż 

udało Bię trafem  szczęśliwym wynaleźć niezawodny śro­
dek prezerwatywny przeciw teraz wBzędzie n itz  ząoo i 
epidemicznie grasującej

Dyfterji,
Środek ten nader niewinny a w skutku pewuy, jest, 

to bawełna umyślnie przyrządzona, niszcząca mi&zmy 
dyfteryczne, którą to dzieci bez wzgl^dn nu wiek ( -ągle 
na szyjce nosić maią, a tym sposobem od tej iak straszli­
wej słabości pewnie nebronione zostaną. Bawełnę tę 
wraz z przepisem nżycia, opakowaną w pudełeczku, i 
wy.tarcżającą dla 4 dzieci, rozsyła na zamówienia listo­
wnie lub prze* kaWkę korespondencyjną, bezzwłocznie 
pocztą za zaliczką lub za przekazaniem wprzód naiety- 
tości w  k w o n t  I z?

Wynaiaz *  E m il N aw lek ł,
3552 1 - 1 aptekarz w Wojniłowie.

I i i I e i ł a i L t .
Medycyny, cbirurgji, akuszeiji i okulistyki

Dr, Henryk Reiss,
• B l a d ł  w  n r H S Z T Y N I I

i ordynuje dla chorych ubogich bezpłatnie od 2. 
do 4. po południa.

Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 12 lutego.

I Akole za sztnkę. 
Kolei gal. Kar-Lnd. a 200zł.

„ Lw.-Gzern. a 200 zł. 
Bi: iku Hip. gąl. a 200 zł 

a Kred. gal, a 200 zł 
il lla ty  zcat. za 100 złr 
Tow. Kred, gal, 6°,0 w. a

■ ł « |  i i
atnkr Łipot. galic. 6C;(, 
ni. klaty dłużce z t  100 złi 
Gaiio. ZakL kred. włi ś 6" , 
Ogóln roln. kred. zakł.dls, 

Gal. i Buk. 6° ę los. w 161 
Tow- b-ed.miejs. 6 „w 163

17. Obllgl ze. 100 złr
Indewnlzacyj ae galicyjsk. 
Pl-iycaki kraj. 1873 a 6r/c 
T<cxy miasta Krakowa 

,  a Stanisławowa 
V. IHenaty.

Dukat holenderski . .
,  cesarski . . .

20 frapkówka . . . .  
Pół iiuparjał rowyjc si 
■subel rossyjski srebrny

■ > . P*P;erow j
00 marek ni-mieokićh 

%-elro rr 100 sir.
Wiedeń, 10 lutego. 

6% zjedn. dług ps u st. bank.
.  » . » ,rebr- 

Kenta w złocie ca 100 pap. 
.  OLlg. indem.Niż Austr. 
w a n czesk ie .
,  ■ a węgierskie
9 .  * galicyjskie
,  i  » bukowińsk.

siedn—igr. 
^węg.poż kol.300fr.V20 zł.

Listy zutuw ns 
6% Bjuu^ naród, listy  
4 -  gali, t  . . . .

żądają płacą

213 60 211 26
117 _ 114 to
216 — 212 —
313 209

84 70 83 80
77 80 76 8‘
84 70 83 80
87 66 86 8f>

93 — 91 60

91 20 90 10

84 70, 83 76
92 89 60
16 60 14 —
V2 60 20 60

6 84 6 73
6 89 5 78
9 87 9 76

10 10 9 90
1 82 1 72
1 66 1 63

61 — 60 —
: 15 60 113 60

63 15 63
68 70 68 56
73 26 73 46

101 26 100 75
01 60 100 60
74 — 73 5f
66 — 21
82 60 81 60
72 25 71 75
99 76 99 25

£6 80 96 60
77 73 KU 90 84 —

6 */s Kal- n l d  kre i .  wło 
To ̂  kred. miej. 6% w U 
6°/, węgierakie listy 
" ,  Zakładu kredyt, aut 

,  Domen państw. 120 
Ptiyozkl lateryjnr

państw, z r. 186C 
Loay pcłyazki z r.

C om orente. . . 
Kredytowe . . . 
Żegl. par. na Dunaj 
księcia Salm . .

.  1 ńlfy .
a Klary . 

hr. St. Genoia 
miaata Bndy . . 
ks. W indischgrits 
hr. W aldstein. . 
hr. KeglewiaŁ . 
Knaolfi

—“"■"O I
Bsnkn naród, a iitr jr ,. 
Zakładu kredytow ego. 
żeglugi pa no Dnnajn 

"lei północ. Ferdynand 
a rządowej tr a. .
,  zachód. L Elżbiet;
a Pcłudn_o»ei . .
,  Galicyjskiej . .
,  Cł miowieckiej .
,  Albrecbte. . . .
9 węg. północ.-wsch
. ks.Rudolfa 200zł. sr

a
■
t
*

Łiiłi ła
Siedmiogrodzkiej 
d aań ak iej. . . 
wajLou. węgierskie, 
a u tr - i  óiaoi.-oaok

płacą |
92 — 9 ’ 71
82 - 81 -
80 -

106 60 106 —
145 — 144 -

1283 60 287 60
1106 — 107 50
3112 - 111 £0

!-ll8  »0 118 -
1136 26 134 76

74 60 74 —
. 22 60 21 90
.163 — 162 76
i 95 40 95 —
. 40 - 89 -

29 26 PS —
31 60 31 —

. 21 - 20 —

.  38 - 32 —
26 — 24 -
23 60 23 —
14 60 14
14 13 60
18 6C 18 —

837 836 -
.148 40 146 20
.848 846

1316 1810
.248 — 942 K i
136 76 136 25
78 60 ‘78 —

211 60 211 25
116 - 116 60
3 '  60 96 60
94 76 94 2?

110 109 b
98 50 93 -
86 60 86 —
83 60 89 —

160 90 
i - - - - - - -

169 60

.116 21 W  71
w p h B i - a

78 
117 601

ierak.
a galicyja. dla ban 

i  prz.w Krakowi- 
banku kred. ga i .

,  galicyjsk. hipot. 
a dła obioti ogól. 

Obli^l ^.r~ i l  z a*D i  
KoU Duiestruaosidej 

Rueryoko- 
państw. St. 600fr 
Emisja z r. 1867 
połndi.. St. 600fr 
Bonyl876-76 O .
p. eJ?\ 100 s’.ml 

a 100 i ł .  VI
- w rrt, 6°ł,

połud. pół.n. 6 a 
za 100 zł. w.
V  w srebrze
r , E. L. 800awa.
W MrohJJb*! 1°°
Emkia V  • • 
L w .Ja . a 8i)0 sł. 
(w sr. 6‘ ,  za 100]
Emisja z r. 1667 
Siedm. 200x7. wa. 
kaRndolfaSOOri. 
w ar. 6- 9 za 100*.

ów, pragski przem.
żeL po 300 zł.

W a l « t y.

Srebrc kupony . .
-  • s ££l m  i*

i »

7? 75 
117 27

75 U 79 —

__ _
67 60 67 —

166 - 154 9C
147 — 146 —
114 2 ’>113 7*

. _  —

100 60 IŁ’ —
96 60 94 60

106 - 164 60

66 — 86 60
92 W 91 76

101 76 101 60
f e  73 96 Ł ,

78 — 77 50
78 - 77 6u
61 26 61 —

76 21 73 76
— — — —

88 - 86 —

6 81 6 Et
6 91 6 89
9 84 s er

l t  98 19 99
—  — -jmj

11' AJ 

Ai m
1 na-

(  M l  M M



4 DZIENNIK POLSKI];

i gamiturki dla dzieci 
zim ow e

w największym wyborze 
i po  z n iż o n y c h  c e n a c h .

C h u s t k i  z I« n o w rt?5
Pel rynki i Zarzutki, 

K a m i z e l k i  i  K a m a s z e ,

Cachez-nez, kzale,

Kaftaniki i Kalesony
trykotowe, damskie i męskie.damskie 

£ a s k a w e  z a m l e j

* Kaftany i Spodnie
d o  p o l o w u n i a ,

Ogrzewacze piersi i żołądka,
Pończochy, Skarpetki,

Podeszy zdrowia,
Ciohochody i papucie filcowe.

c o w e  z a m ó w i e n I a  w y k o n u j ą B i  ę

RekakiCiki kortowe,
P Ł A S Z C Z E

g u t a p e r k o w e  n i e p r z e m a k a l n e ,

Kalosze rosyjskie, 
D e s z c s o c h r o n y

o d  z ł r .  1 “3 0  d o  l O  z łs * . ,

Gorsety paryskie od zł i-3o—5.
s p l « s * n i e  i  n n j a k n r a t n i e j .

I V a j  t a n i e j
j e d y n i e  w z n a n y m  z t a n i o ś c i

nowo urządzonym  handlu

K. S irzy źow sk iega
we LWOWIE, przy uli'-y Halickiej 1. 4 .

3SP 3 6 o

Apteka pod „Węgierską Koroną"
J .  P l i i P E I I A

we Lwowie, pluć B e r n a r d y ń s k i  1. 1.

<

N a j ś w i e i s a y

ULEJ MIĘTUSOWY
( T r a n  r y b i )

leczy skrofuły, rachitis, reumatyzm 
i  gościec, chroniczne słabości skórne, 
nerwowe, piersiowe płucne, zapa­

lenie ócz i suchoty.
Dostać mużna w butelkach po 

AO cnt. w aptece pod .W ęgierską 
Koro ą 1 we Lwowie plac Bernar­
dyński 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute­
cznia się bezzwłocznie. 3528 5 — 0

F u z ie la  
lekcyj muzyki i śpie*u

podług teraźniejszej metody n siebie 
% uoma _iica Ossoii-jnich 1. 10 yis-a-yis 
Zakia la  Narodowi go Imien.a Ossolińskich 

pawilon środkowy Nr. lokalu 32.
1 N a  f o r t e p i a n i e :  gry 1 lasycznej i 

koncertowej po, edj ńczo lub ze skrzypcami.
2. G ry  na  f l e t j  n i e  wraz z fortepia­

nem bez pomocy ojoby arugitj.
3. G r |  na f i s h a r m o n i i  z modula­

cją i  cieniowaniem gry właściwej.
4. N a u k ę  ś p i e w u  w rytmie włoskim 

a w tekście polskim.
5. Nankę cyfrowanych akordów służą­

cych do gry organowo-muzycznej.
Początkujących przyjmuję tylko na 

lat trzy do zupełnego ukońctenia nauki 
moją metodą. 3571 2—0

M i .  M u * a > y ń 9 k i .
r—*  ■ pobierać m ożna u&ukę języka 

fran< uihdego z konw ersacją.

Karol Grucho!
handel płócien,

we Lwowie, dawu. Rynek nr. 4, 
teraz Rynek nr. 35, obok księgarni 

p. Milikowsk egu,
poleca

KALOSZE paryskie
największy skład dla mężczyzn: 
wysokie moskiewskie zł. 4'8o
pól wysokie zł. 3 i 3 -50
płytkie zł. 2'40 i 280

<U _ 4 a u :
wysokie futrem obłożone p im  cl. 4-80

wysckitk [a Bom i adour, wysokie obcasy, 
p  irjj zł. 24 0

Di z pięty z elasfyką zł. 1 20 i 1 65 
do obcasów ffanełą podszyty zł. 2. 2'50 
do obcasów z lekką podszewką 

zł. 1-60 i 1-75 
h l a  d i l e e l  płytkie i wysokie. 

f / g "  Zamiejscowe zlecenia' uskute­
czni ,m za pobraniem pocztowem.

3466 8 -  0 A s r o l  ( J r u c h o l .

L. 5519.

EDYKT.
3683 3 —3

C. k. Sąd krrjowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, iż na dniu 1. marca 
1877 o gdzinie 10. z rana odbędzie się 
w tymże Sądzie krajowym dobrowolna 
licytacja dzierżawy na lat 6, a mianowi 
oie od 24. marca 187T  do 23. marca 1883 
gruntów, łąk i pastwisk w Żydaczowie. 
Iwanowi,ach i Rogoźnie (w starostwie 
Źydaczowskiem) do fundacji Stanisława 
hr. Skarbka dla uboBieh i sierot należą 
cych, w nowym katastrze w objętości 
około 1500 morgów zapi.anych, tudzież 
prawa wyszynku trunków w miasteczku 
Żydaczowie z przewozem na rzece Stryj. 
Ceną wywołania jest kwota czynszu ro­
cznego dzierżawnego 16.50# złr. w. a.

Kaucja dzierżawna ma być złożoną 
w wysokości połowy rocznego czynszu 
dzierżawnego. CKerty mają być wniesio­
ne ustnie lub pisemnie. Oferent winien 
złożyć wadjum przynajmniej w wysokości 
20*/0 ofiarowanej ilości rocznego czynszu.

Bliższe warunki licytacji, tudzież wu- 
m u l i % imejże dzierżawy przejrzane być 
mogą w registraturze c. k. iądu krajo­
wego w biurze adm.nistracji centralnej 
dóbr unda.ji Stanisława br. Skarbka we 
Lwowie i  w urzędzie gminnym w Ży  
daozowie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 3. lutego 1877.

M lebalew ski.

do w y d z i e r ż a w i e n i a  w jednem  
miast powiatowych lub obwodowych. — 
Oferty z dokładnem podaniem warunków 
pod adresą: F .  S ,  B a r d a m  w e  
L w o w ie .  2567 3—4

W
N a tu ra ln e

ody mineralne
S e l t e r f e k ą ,  S z c z a w n i c k ą ,  
H n n y r f d y  J a n o s .  P l i n a u -
e r B k q  i wszystkie gorzko  woily
utrzymuj* p r z e z  c a t i j  z i m ę

hsndel 314Ó 6 10

S t  M a l k i e w i c z a
we Lwowie, w Rvnku 1. 42

Niezbędni potrzebne ' 
w * ' d la  k ażd eg o . " W g

P o r f r ę « * n < r

I I I I
3597 wydina przez 1 —0 

A . W I Ć ł j a  n t Ł G O ,
3 spore tomy, 2547 strronnic, około 
80.000 słów. Cena 15 złr. w ele­
ganckiej i trw ałej opraw ie 18 złr., 

(także za w ypłatą ratam i).
W ygodne dziełko pod ręką, które 

w p>.  f w 8 »  >j c h w i l i  jjzczegól- 
nie dla czytających gazety) krótkie 
a dokładne daje uLjaśnienia, je s t 
bez zaprzeczenia niezbędnie jo trze - 
bnym nabytkiem  dla każdego, 

Dziełka tego rodzaju  nie nowinno 
brakować w żadnym domu.

F. H. Richter,
księgarz we Lwowie.

1
ukończoną wyższą szkołą h .ndlowąj od
la t czynny w większych dobrach jako 

kontrolor buchhalter lasów i gospodar­
stwa rolnego, uzdolniony do prow adze­
nia buchhalterji podwójnej, doświadczony 
w zawodzie handlowym, fabrycznym, ase­
kuracyjnym , szczególnie obznajomiony z 
handlem  drzewa, pi siadający najlepsze 
r« komendacjc i języki, życzy sobie do ­
tychczasową p»sade zmienić. Łaskawe 
zlecenia pod adresem  A. M .  l O O .  przyj­
muje z grzeczności p. Teorii K auenberg, 
w państw ie Brodzkiem , poczta Brody.

STAEOSC
Dr.

przez 3494 4—12

R eveiH e-P arise
w polskim przekładzie

Dr. FRANCISZKA OLSZEWSKIEGO
ju i wyszło z druku

i jest do nabycia  w e w szystkich księgarniach  

( 4 1 ó  w n y  s k ł a d

i  Ksiiarni Polskiej
Lwów, 12, ul. Kopernika.

C e n a  -4 z ł r .
Jes t to  znakom ity przew odnia w ży­

ciu dis ludzi zbliżających się óo wieku 
dojrzałego, podaje rady  i wi kazówki 
we wszelkich okolicznościach życia, 
przy zachowaniu których można i życie 
przydłużyć i doczekać się późnej s ta ­
rości w czesiwem zdrowiu i sile. Dzieło 
nagrodzone prrez Akadem ię nauk w 
Paryżu, jakc najw yborniejszy poradnik 
w tym rodzaju. U nas pierwse to  dzieło 
tem u wiekowi wyłącznie poświęcone.

c

P o S Z U K U je  8 lv ‘

A P T fi KI

^ 0 * 3 6  iH *
I  Biuro um ieszczeń |
P  J a m y n j r  J ę d r z e j e w u k i e j  I

W  KRAKOWIE,
u l i c a  S z e w s k a  1. 221,

- mając rozliczne stosunki w kraju  i 
P  za g ra n ic ą , zajm uje sie umieszcza- 
^  niem  guw ernerów , guw ernantek 
£  bon, narodowości polskiej, 
p  skiej, angielskiej

francu 
niemieckiej. 

(Listy przyjm ują się opłacone.) 
3549 2—3

mm m i

i
ł lulały prz

usuwam z w iedzą lub bez wiedzy cho- 
irego i to natychm iast i niezawodnie — 
tak  że niezawodnie w strętu  do picia do­
stanie. Podziękow ania i uznania przod- 
kładam . — Adresować należy do T h  
K o n e t z k y ,  D roguenhandlung m Griiu- 
berg  1. Schlesien. 3504 5—6

Dr>*j ^ e h w a i g e r a

i i
leczy za gwaraucją, nawet zastarzałą niemoc 
męską, skutki, onanii, polucjo w przeciągu 

tygodni 3490 4 —?
Flakonik w ra z  z przepisem używania 

i złr. wa. Korespondencja wprost za przy­
słaniem gotówki lub za pobraniem poczto 
wem pod adresem D r. S c h w r t l g e r  w 
Wiedniu VII. Schcttenfildgasie. Nr. 60.

Z d o l n i

r i e ^ i  - m a n ia  J i c i ,
lub zaufania godne osobistości, które umiałyby się tem  z a ją ć , mogą być 
przyjęte, przez najlepiej renom owany starszy dom bankowy, do sprzedaży 
na ra ty  losów i papierów państwowych w każdej miejscowości. W arunki 
są pod każdym względem nader korzystne, tak dla publiczności, jakoteż 
dU  panów agentów. Przez nader szczęśliwe zestawienie losów, mogą 
ajenci przy jakiej tak i-j pilności uzyskać zuaczuy dochód. Osoby, które 
mogą udowodnić swe zdolności i takow e poręczyć, znajdą pierwszeństwo 
i będą im powierzone główno albo jeneralne ajentury.

Oferty lub osobiste zgłoszenia przyjmuje D o m  b f t l i f c o w y  JS. 
B r a m  s r , w  P r a d z e ,  B rtnu tegasse 45 neu. 3595 1—3

m m m m  m m m m

kład e. k .  o p rz . R a f i i ie r j i  s p iry tiń su  \ 
fabryki rumu, likierów  i octsi 3302, 

5 -  0'•

Juliusza Mikolaszćt
we Lwowis, przy ulicy Kopernika ar. 1 w podwóws,,

i^ajtamze źródło do nabycia tych artykułów

m
ii

Pt!

MIGRENY I NEW RALGIE

G U A R A N A
O R i i i A U i u T  e t  T i e ,  Apteharzy ^  Faiyżu,

Jeden p ros/.e\ rfii>:[iii?/:c;:riny w  łyżce wody ocitkrzmr.ej i zażyty, dostatecznym  jest do 
u śm ierzen ia  n n l;-d im ia it i:a;silniejszego bniu głow y i m igreny i cło w yleczenia rznięcia 
żołądka i 1» egunki. S])i'/e<l;\je >i\ pudelkach za w terających dw anaście  proszków .

D la uuik idcm a la lszerslw a, żąda o należy  aby każdy proszek był opatrzony  podpisem  
(■riuiai i l t  c l  4 o iiip .

D la u n ikn ięc ia  licznych fa łszerstw  i naśladow nictw a, żądać aby stem pel rządow y fran- 
cuzki koloru niebieskiego stosow nie  do p raw a  z 2fi L istopada 1873, marka fabryczna 
i podpis G K IM A U L T  e t COMP. znajdow ały  siq n a  jednej etykecie.

D ostać m ożna  w  głów nych aptekach w PO L SC E i w  A U ST R Y I.

N a  t i p r z e d a i

R e a l n o ś ć
pod 1. 74 '/, =  4 droga W ulecka 

2544 w *  L W O W I E ,  4 —10
m urowanym dworkiem i oficynami pią-

trowpmi, zawierającymi 30 pokojów i 10 
kuchni, przytem  ogród owocowy i wa­
rzywny, przeszło trzy m orgi mierzący, z 
o raużerją obsze-uą lodownią m urowaną 
B l i ż s z a  r f a i l o i n o ś ć  n  a d w o k a ­
t a  T e o b a k d a  S e u i l l ś t t i  g o .

m a t e r j a ł o w y c h  ł . a r a i .  do s p r z e ­
d a n i a  w lesie odległym o jedną milę 
od stacji kolej twej Zborów. Szczegóło­
wych wiadomości udzieli inspektorat ogól­
nego galic. Towarzystw a ubezpiecz®11 w 
Z b o r o w i e .  3589 2—3

Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poleca

pierwsza Polska Anty * warnia
K .  1 .1  SA A  E  W I C  *  A

K A N T O R  W Y M tA N Y
•<ra w ! n p r & ą i K .  g a l t e .

|  akcyjnego Banku Hipotecznego
we LWOWIE, ul. Halicka 50, dzieła następujących autorów: 
Dzieje powszechne SUloBBer, W eber itp ., p ism a: K r a n i f M k i ,  
M ickiew icz, 5 to  nr-.Bi, K rastch l, O d yn ite , Gosseczyński,
A s n y k  (El...y), I » o l ,  l i j t - j  . k l  K om pletne wydauia p sm l A r u m e .  
w s b i ,  K o r z e n i o w s k i ,  B r o d z i ń s k i ,  H o l l m a i i o ^ " ,  K o c L a -  
n o y s k i ,  L i b e l t ,  ! S u | . l . .« h l ,  b  a n o c h o ,  S y r o h . n n l a .  Polska
w trze: h  rozbiorach Kraszewskiego, Bolesławita Tułacze, wielka i m ała 
Eucyklopedja O rgelbranda, W ójcicki lite ra tu ra , W ęclewski Słowniki, 
C holyniecki Dykcjonarz uczonych Polaków, Zubrzycki Krc ika m. Lwowa, 
Szujski, Morawski Hist. polsk., Linde Słownik języka polskiego kom plet 
i tom  V. osobno, Zeiszner M ineralogia, Sawczyński, H eller Pedagogia, 
M ałecki o Słowackim, W iszniewski L ite ra tu ra , Lem^ke E stetyka, Buckie 
H istorja cywil. A nglji, Cegielski nauka poezji, E streicher Bibljografja, 
Słowniki polsko-niem. i niem .-polsk. Mosbacha, Łukaszewskiego, Jordan, 
Mrongowiusz, B 'c h , Arl ossy p jlsk .-fr-n . i franc.-polsk. Dahlmann, Janusz 
itp., dalej dzieła: Joi-her. K ołłątaj, Lelewel, Kremer, N arbutt, N arusze­
wicz, Niemcewicz, Paprocki, Niesiecki, Czacki, R astaw iecki i tp .; z n ie­
mieckich d z ie ła : Schiller, Goethe, Lessing itp , oraz , Globus" pismo nie­
m ieckie r. 1869, 1H74.

T  aŁ4>- k u ^ o j e  ksi%41 i we wszystkich językach P r a w n e ,  dla 
m łodzieży, wszystkie H Z h o l u r .  n o t l i e ś c i  znakom itych autorów, h l« '

, .SSM .S ti* * 1-

krtpu,-* i ^przedAjt. 

pod -ó uruiikami najprzystępniejszymi

>01
o U S T Y  HttOTECZHE,
według ;>? 

i. p o s t  '■ c
ptóęiżtvj tund0.5‘ic

a  e d n ia  1. l ip c a  1 8 ^ 8  D e. P. P .  XXKYIIL N r .  9 3
i & i i .  grcdiiia 1871, mogą być ufcyte do lokowania ka- 

* -   -1  . .  Iżl.nsl. ' /łV : wojsk owy cL, ca^Tipilftrny«:h, kAnoyj małieóakicfc
feaocje e^n4bow» i wa-lis,

■?>. w  t y m  k a n t o r z e  d c  n a b j ‘* ia .

s k '
ji ffUM i a j Ł

4 ? ś z } ' ś t k l e  i t ń i b t e n i a  t  p r o w i n c j i  ‘y y h o n U j ł ,  
p o  k a n i e  i l / l e u s c  w  b e *  d o l t c -  e n m

3362 20 - 0

'TOCtaW JC CHW OOtK « « ) O C
S l o r y c z l i c  i wszelkie iuus tak ksiąŻKi jako  . t a i
m onety , których już posiada w i e l k i e  ■ fc iW ry . zuycm ma
Brockhaus Lexikon 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za 2 •' zł.

P rzytem  poleca skład papie. J  i wszelkich przyborów do pisa lia, 
oraz przyjm uje zamówię nią na karty  wizytowi 
wiek druLi : uskuleczui® Jalt rajspieszm ej.

m onogramy lub jakiekol- 
3595 1 - 5

Sikoła p r a k t y c z n a

jr t a  l i i i
dla kobiet ^włącznie

>.  O d  K A S Z L U
r  f r a n c u s k i e  
>
^3541

g u m o w e

P A S T Y L K I
poleca 4 —12

MtTLLER Cukiernik. !

i

i

Nagroda MonlyottdOOO fr.) przyznana przeć 
Akadem.ą Nauk I  rzyroi zony^h 

l przuz I N S I Y T C T  FKANCUZKI

PIEMIACMflM Z HUN.)
DOZÔ ASYU 

o e i t i a i i  u E W B T
CitoDk, A' dcmii Uedjctnij Ptrjzkiij 

Profc. ,  Sildj Firm«ru.jcrne, w P.rjlui

WINO z C11IN4 DOZOWANE
O ż g l . t l ż  H Ł S f t l l

i’osiada wyższość nad wfzelkiemi pn-para- 
ryami cliinj i  powodu swego skladn nir- 
rmiennego 1 bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wianigdy zalwardzi-Dia, działa z i i c z a w  odnę 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz­
kom tyfoidalnym, w  diuyiem i mozotnem 
pmjurocie do zdrowia, etc. Jest lo nicoce- 
niuny środek tuniczny i pokrzepiający.

WINO z CHINA 1 ŻELAZEM
o s s i  a  ii a i i  i : i  n  v  g

Najlepi zy ( najskuteczniejszy środek z P1 e- Si 
paracyi żelazislych przeciw zuhożeniukraZt. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej skniecz- 
niiśri. działa cudownie przeciw bladaezec, 
trudnemu odpływowi re g u la rn o śc i, w y­
czerpaniu sił, osłabieniu, ogólne] niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi - 
pochodzącym.

M IG R E N Y  I N E W R A L G I E
n  h f i l  1 [ U l  A C f l l l D l I C B  odlSZiu1-jest jedynem lekarstwem w tych cierpic- !
r MU Ł Ł i i l w  * r U  i n .  J l u n  niach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu - I 

^  krowanej a ystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bei niebezpieczeństwa. 
Za.W PAKI ŻL', ulica d'Anj w -H t-u ou re s o . w Warszaicie, w składach materyal. 
dnfpc. PP- Mrozowskiego 5 Un Dn ; we Lwowie, wapt. t*. Mikolascha ; w  Krakou ie, 

’.ece PP. Trauczyuski-go i lledyka ; w Poznaniu,*x aptece P. Dra Mankiewicza.
maśmmiszsbyla] PMsflBa

t o z p o e z y u a  g i ę  1 U . l n t c g o  b

W y k ład y : co poniedziu jku , środy,
czw artku i soboty od godzmy 6. do 7 
wieczór.

W .runki : 2 złr. wstępne i 3 złr. mie- 
ęcznie. — Na 10 u .zennic płacących 
bezpłatne.

Zgłaszać się co dzień  od godziny 4. 
po południu. 3570 2 -

ulica Ormiańska K 16, I. piętro

th upu
aa % z aszezyt pod«ć <i o p o w s z e o  h u e j '4 i a <t o m o ś e  i • 

® * l a l  K b w p i e d z e f t  J y e i u ?
'/.abeaipicoani z a  o p ła t ą  tan ie j 3 s t a łe j  p re m ii  

z) N a  w y p a d e k  ż n r l e r c i :  moos, ubezpieczenia tego ro­
dzaju zapewnia sję za opła-a małej rocznej piemii kap ita ł, k tdry bę­
dzie w ypiacony spadkobiercom po śmierci zabeapieczonej osoby naw et 
w  razie gdvby śmierć nastąpiła natychm iast po zawarciu odnośnej u- 
gady.

bt Posagi: tan  rodzaj nbespieczenia jost asczcgólnic stosoW»3 
■ile dzier reząt,. którym  aicżiia .Ol ć c- o i o ty *  spępiofcem kapitał- ^ 
dojdą do 18.. 21 . lub 24 roku źyoi*. _ ^  6̂JJ

e) Stypendja dla chłopców, którym  fiia ł'aPe' 'T i“wki ;..adów 
sposób roczną kw otę na czas, gdy uozęszczają d t  wy i  
naukow ych.

Towarzysłwo w p r e  wadziło tn d jie i :
W z a j e m n e  s p ó ł k i  n a  p r * e * y p i ®

ako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzo. ig0 gro­
sza w kładki bowiem pomnażają się n’etylko odsetkami i odse amt 0d 
odsetek, lecz te i  częśeiami spadku po z m arłyeh uczestnikach jednej i

tf j samej spółki.
Przykład ubezpieczeń wypadek śmiarci:

Osoba zdrow a mająca la* 35  upłaoa kw artaln ie ® *-*• 69 cnt 
je łe li chce z a p a l i ć  spadkobiercom 1 0 0 °  złr. kapitała.

Dotyoząoyeh bliższych szezegołów udziela « wszel^A gotowością 
dyrekcja wo Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, :ako t e i  ajenci Towa­
rzystwa w« wszys-kich m iastach i m iasteczkach, tam ie  ^ o in a  dostać 
bezpłatnie obszernych prospektów ubezpieczenia na iyoią

Gbiicyjskie ogólno Towarzystwo ubezpieczeń ubezpi®®*t ta k ie :
a) Domy mieszkalne, budynki go .podarskii, fa b ry k i, maohiny, 

tow ary na składzie, narzędzia, bieliznę i  suknie, sprzęty domowe, 
bydło i  t .  d. od szkód wyrządzonyoh przez Ogień > p i o r u n  I 
ek sp loz ję .

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych Pr*ei g rad o - 
blele.

o) Buóhomotci nodcza-. F T P ." v o r t c  l ą d e m  - B o d ą .  Do- 
cho(L[enie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak naj­
spieszniej a  la le iąo e  się w m agrodzem e w yiłaoa w ja -  najkrótszym

3303 6 —7

dużym pla; fn: frontowym do budowani* 
obszerny- traktowym i jarzynowym 

ogrodem jest z wolnej ręki d o  SfllWĄ*- 
( l a n i a .  Z ceny knpua może łestać. pr-y 
gron ie 3003 zł —  Wiadomość w Adinin 
.Dzień. Pol “ 3453 6 0

FOSFORAN ZELAZA
F L iIH R A S, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w Btanie oieKłym bez smaku żadnego , podobny do wody m ineralnej, łączy 

w sobit pierwiastki w yrab iające krew i kości. Ze w szystkich preparatów że lazistych jestr __„ . Jtycl .
on najw ięcej rac jona lny  i dia tego to p rzy jęty  zosta ł przez na jznakom itszych  lekarzy . 
B ardzo dobrze  się nadaje  do te m p e ra m e n ty  m łodych panienek d e lika tnych , których
rozwój ciała jest trudny , lub zosta ł 3 póiaiony , rj]a  pań  cierpiących na nieznośne bolam i 
żołądka, pochodzące z b ladaczki, wynlszczenia, bia łych  upław ów  lub b raku  regu larności, 
dla dzieci b ladych , wątlej bu<*?wv \ delikatnych i d la  w szystkich 03Ób cierpiących 
z niedokrw istości. Skuteczny. *zyok" dzia łający , m ogący być zniesionym  przez n a jd e lik a ­
tn ie jsze  żołądki, środek te*1 n iesp raw n i ani zatw ardzen ia , ani nie dzia ła  szkodliw ie n a  zęby.

aby stempel rządo 
padaj873, markiw y franeuzin  R',lu ru  niehiesiiiego, s tosow nie  1 0  p i   ------- -- ------ -----

fabryczna * P°dpis U R IM A U L T  et COMP. z n ajdow ały  3ię na jednej «Jfkecie. 
Złcstac inożna  w głów nych  ap tekach  w P O L SC E  i w A U S T R Y l

o o o o o o o o o a a o o o o o c o o o o a o o n
PRACOWNIA

w j r o b d w  t o k a r s k i c h  !
M . W IŚ N I E W S K A  "  o

0  I
0 1

OiSoby Wozystkicli stanów

§ , 16, ulica H a is p k a .  p o le c a  Q  i
*  a rty k u ł/ « zakres jej w e b c J^ ce Po
K  n aja  m ia rk o w a u  '*ych  -  -  ’ o ra -

w ie lk i  w y b ó r  cygarn ic*® *  '-i i o ^  R  i 
i b u r s z ty n  -w j -h. R

i ! . j o o o a o Q o o o S ^ R .^ ^ o P " iLi

szczególniej pensjoniści, nauczyciele, urzędnicy w czynnej służbie wazelkicl 
branż, zarządcy, bui hhalterzy  i osoby bez posady, znajdą trwi ły, przyjem ny, 
honorowy i korzystny iEt r o b e k  |> o l iu . 'Z J > - który przy pewnych zdol­
nościach może doprow adzić do głównego zaro iU rocznie zł. 1000—1500. 
W arunk i: dobre polecenia lub n a ła  kaucja. Upraszam y zgłaszać się listo­
wnie pod znakiem H .  C . S S O S  do E kspedycji anonsów G . D a u b e  
»V C o . ,  S lM j r e r s l r H .b e  8 ,  W i e l i .  3596 1—6

G a lic y jsk i Z a k ła d  K redytow y  Z iem sk i
w K R A K O  W I E ,

zastawne
lat«°/0 n a  w .»lut(Ą  a u s t r i a c k ą  l o s o w a n e  w  1 8

6%  n a  w a l u t ę  a n s t r j a e k ą  L o s o w a n e  w  S 6
6  (o „  „  „  «  w  1 8  l a u

oraz 7%  L i s t y  d u ź m  l o s o w a n e  w  HO l a t .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania k a p ita łó w , gdyż:
1) Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie może pre z aczić ż a ń n i C b  i n t e r e s ó w  b .  n k O W / e k  I n a

g i e ł d o w y  e h ,  a  z a k r e s  J e g o  d z t a r a m a  o g r a n i c z o n y  j e s t  w yLi% c*al« - °  “ B e t a n i a  p o * y ^ * e b  n a  
b e z p i e c z e ń s t w i e  p u p i l a r n e m  o p a r t y c h .

2) Beenieuzeństwo to pupilar ie stwierdzone jesl na każdym Liście Zaat*wnym^podpi5ein c KonuMna rafow ego, 
obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa, służy jako dalsza tychże List<Sw gwarancja, /

3) Sama znajdujących sig w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzy elnośc; ripote anych Prry 
których nadto w myśl ust wy z dnia 24. kw ietn ia  1874 roku, Nr. 93 D ziennik praw państwa x a ln U lb u lO W M > e » f ■ O S tń ło ,  
l i  t a k o w e  s łn A ą  p r z e d e  w s z y  w tfc le m  J a k o  k a u c j a  n a  z a b e z p i e c z e n i e  L i s t ó w  Z a s ta w n y ®  W o b i e g

oxa.ie

wypuszczonych. .
U sty  Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskie?0 do nabycia po kursie dm«— i

K rak ow ie  S W Galleyj 'ńm Zakładzie Kredytowy® Ziemskim 
„  w Banku Galicyjskim dla Handlu i Tfzemysłu:

we LW OW IE: w G alicy jsk im  B an k u  K red y iow ym :
w T a r n o w i e :  i. F ilii Galicyjskiego Zakładu Kr*-tyłowego Ziemskiego; 
w W arszaw ie: w Banku Handlowym;n n n i a w i c  « w D * u n u  j .w u .u iw n ju i ,  ,
w W i e d u i i A  w Lomunrd- und Escompte-B*n^ Kartuer-Strusse 10; or&* ft g a. ^  Wr 9
w W iedniu : Bank und Wechsl srgeschkft der meder osterreich EscompUi Gesebscb** i rntmrstrasBe Hr. 
w B erlin ie : w Norddeutsche Grundcredit Bank; 
w O ł o m u ń c u  : u A. O. ederer. 
w Bern ie: w Kantorze Laur Herber. 
w Graen : w konturze O. Pruckmayer «  Cornp. 
w Bożen : W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupon-* wypłacają się także w e  wszystkich powy -ymiisnionych instytucjach.

c30b 1—I

domtn
W jd aw g g  i r«dhKt4r otlp->BiMUdal«y: J n % r i u u i i t  . H i i e i t J i i k s  l o - i k ^ o ' 1 A  J  0 .  B o g o m -


